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LWÓW d. 22. kwietnia. 


(Sprawa wyborów z kurji własności większej 
Górnej Austrji przed trybunałem państwowym. — 
Teutono-Russy na Bnkowinie, — Szczegóły z dol- 
no-austrjackiego wiecu włościańskiego.) 


Sąd państwowy (Reichsgericht) obradował 

w bieżącym tygodniu nad Sprawą wyborów z 
karji własności większej Górnej Austrji Już 
przedtem rozstrzygnęła Rada państwa tę sprawę 
ostatecznie, uznając ważność tych wyborów, i 
uznając tem samem zarzuty, przez partję centra- 
listów podnoszone jako bezzasadne. W konstyp, 
tucji wyraźnie jest zastrzeżone, że Rada państwa 
nieodwołalnie decyduje tak o ważności oddanych; 
głosów, jak i o ważności wyboru w ogóle. Na 
tej tawie zastępca rządu przed trybunałem 
p wym odmawiał temu sąttowi kompetencji 
ia ostatecznego o sprawie, w której o- 
Mie ostateczne innemu ciału, parlamentowi, 
przysłuża, Również odmawiał reprezentant rządu 
kompetencji podpisanym na zażaleniu centrali- 
stom, gdyż ustawa o trybunale państwowym wy- 
taźmie powiada, iż tylko poszkodowani w prawie 
swem mają kompetencję wnoszenia zażaleń, pod- 
zi zaś na skardze nie zostali poszkodowani, 
o nikt im tego prawa nie naruszył. Już to co 

do pierwszego punktu, słuszność według naszego 
zdania jest po stronie rządu. Dwa ciała, w je; 
dnej i tej samej sprawie ostatecznie decydujące, 
są; niedorzecznością. Ale zasady zanoszenia zażaleń 
tylko wtedy, gdy ktoś bezpośrednio jest poszko” 
dowany, uznać nie podobna, gdyż można być i 
pośrednio poszkodowanym, jeśli Komuś, nadano 
nielegalne prawa, które mu się nie przynależały, 


i ztąd ujma wypadła dla posiadających już lew 


galnie te prawa. | 


wają się liberalm 

stack „równoczęśśnie aby tylko módz uderzyć na 
dzisiejszą. wi ść Rady państwa, p puja 

konstytucję, jak:w tym wypadku, gdzie žachwia 

asiłują kardynaltg „podstawą każdego parlamen- 

"tu, ostatecznego oyżekania o ważności wyborów! 
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Czerniowiecki korespondent Tribuny pisze : 
„Centraliści wiedeńscy nawet Bukowinę objęli 
'Bwoją śBitacją, 1 SZcznją, podżegają, wcale się nie 
„kłopocąc, jaki los tym sposobem gotują w Przy- 
“szłosoi wwoim zwolennikom tutejszym. Założyli 
tu nawet filię niemieckiego Schulyereinu ; w gru- 
yn zaś * li towarzystwo „Reichseinheit* 
dla paraliżowanie marodowych nsiłówań rumuń- 
skich, mimo że zrazu wywieszało ono jako hasło 
swoje: dążyć do zaćhowania jedności Anstrji, 
„Kilka tygodni temu, ministerjum sprawie- 
dliwóści zapytało tutaj, ilu adwokatów i urzę- 
dników po rumuńsku i po rusku umie. `Ztąd po- 
płoch między „reichseinheitlerami"; a WYdział 
poleca jednemu ze. swoich wypracować memorjał 
przeciw zagrażającemu okólnikowi językowemu. 
„Z początkiem przyszłego roku szkolnego 
„ma język: rumuński w gimnazjum suczawskiem 
być zaprowadzony jako wykładowy na miejsce nie- 
riieckiego. Słuszny to krok rządu, bo okolica 
czysto rumuńska — ale i przeciw temu mają 0* 
` wi agitatorowie protestować w Swoim memorjale. 
„Ale rzecz godna uwagi, że najznakomitszy- 


laby go wyżyskiwano. Stan nasz jest prawdzi- 


We Lwowie, Sobota dnia 23, Kwietnia 1881. 
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mi prowodyrami tego niemieckiego stowarzysze- 
nia A Rusini. Jakżeż ten fakt pogodzić z żało- 
bami Rusinów galicyjskich co do gnębienia ich 
narodowości ?* 
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* * 


Wracamy jeszcze do dolno-austrjackiego wie- 
cu włościańskiego. Centralizm do gruntu przera- 
żony. Sami koryfeusze jego wywołali ten ruch wło- 
Ściański — a z wiecu z góry wykluczono udział 
tych koryfenszów, i to w sposób dość grubiań- 
ski. Owe Dumby, Granitsche, Schónerery, F'iirn- 
kranzy itp. posiadają mandaty swoje właśnie od 
tego ludu dolno-austrjackiego — 1 dzisiaj widzą, 
że w razie nowych wyborów Wszyscy. oni prze- 

adna Aco myślą ci chłopi 0 liberałach, a co 
oużądzie, dowodem kilka ustępów z przebiegu 
wiecu. Winniśmy uprzedzić, że rząd nie pozwo- 
li} kolejom zniżyć cen jazdy dla uczestników 
wiecu. 

W poniedziałek o godz. 11. zagaił zgroma- 
dzenie wójt Kern z Guntramsdorf: „Zebraliśmy 
się tutaj chłopi, którzy nasze życzenia i żałoby 
objawić chcemy. Obcych żywiołów absolutnie do- 
puszczać nie potrzebe ; dlatego uchwalił komi- 
tet, dopuszczać tylko chłopów do głosu a adwo- 
katów wraz z posłami nie dopuścić. Posłowie po- 
winni się stosować do uchwał wiecu.“ (Huczne 
oklaski). i 

Wybrano Rieglera na przewodniczącego. 
Wtedy woła z wrzaskiem wściekłości poseł Schó- 
nerer: „Kiedy tu mówić nie wolno, więc się wy- 
noszę.* Kilkanaście głosów zawołało : iwat 
Schönerer! — ale cała resztą zgromadzenia za. 
syczała. Więc powstał poseł Fiirnkranz i powia- 
da: „Nazywam się Firnkranz, a gdy mówić nie 
wolno, to ija się wynoszę.* (Huczny Śmiech) 
Jeszcze raz powstaje p Kem i śród przecią- 
głych oklasków oświadcza : „Chcemy być sami 
swoi, aby nikt na nas nie wpływał. Nie chcemy, 
aby nas na śmierć zagadali adwokaci i posłowie, 
którzy wcale nie są przyjaciołmi naszymi.“ 

Z porządku dziennego pierwszy przemawia 
wójt Glatz „o stanowisku Stanu włościańskiego 
do reszty stronnictw“, i powiada: „Za takzwa- 
nych rządów liberalnych chłop był tylko na to, 


wie konserwatywnym czynnikiem państwa i na- 
leży zapobiedz jego ruinie. A na to nie ma in- 
nej rady, jak tylko aby chłopi swoją organiza- 
«ję sami wzięli do ręki, i narazie ani na prawo 
ani na lewo się nie wiązali, tyłko własne stron- 
nictwo utworzyli, któreby do sejmu i do Rady 
państwa tylko członków swego stanu wybierało. 
Tam należy wytoczyć walkę z temi 
żywiołami, które stan chłopski rujńu, a A z 
arystokracją finansową, z kliką giełdową i z ta- 
knącymi tylko honorarjów adwokatami (oklaski 
bez końca), Należy zażądać bezpośrednich wybo- 
rów Z kurji większej, więc zniesienia prawybo- 
rów, tudzież aby cenzus wyborczy na 5 zły. zni- 
żono. Nie myślimy nadal być niewolnikami po- 
słów adwokackich,“ (Wnosi dotyczącą rezolucję.) 
P. Kern przedstawia rozmaite grawamina 
włościańskie: „Pod protekcją liberalną lichwa 
wyssała chłopa. Trzeba surowej ustawy przeciw 
lichwie, i trzeba znieść wolność wystawiania we- 
ksli, a ograniczyć ją tylko na firmy protokoło” 
wane. Nabytki owej ery liberalnej adwokaci i 
profesorowie tylko dla siebie utworzyli, bo tylko 
oni na nich profitówali —'a my nic, Otóż wi- 
dzieliśmy, jak pewni ludzie, co przed 15 laty u- 
bogimi dependentami byli, stawszy się adwoka- 
tami, potrafili z całą forsą wcisnąć się do Rady 
państwa, i dzisiaj Są milionerami, (Huczne bra- 
wa!) Po co ci Wszyscy adwokaci dobijają ET do 
Rady państwa? — &by coś dla siebie złowić, a- 
le nie dla nas. Spamiętamy to sobie do naste- 
pnych wyborów, 1 JUŻ żadnego z tych liberal- 
nych frazesowiczów mie wybierzemy.  (Hilczne 
brawo!) Dzisiaj byłoby najlepiej poprosić rządu, 
aby Radę państwa rozwiązał, Ja jestem przeko- 
nany, że rząd ma dobrą wolę pomożenia chłopo- 
wi, i należy się Z otuchą udawać do niego z 
wszelkiemi żałobami. (Następnie przedstawia re- 
zolucje, dotyczącego tańszego sądownictwa,) 


jak się kapitał za rządów liberalnych umiał wy- 


penye pemi j 
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„Chwała Bogu — mówi dalej p. Kern — 
że konserwatywna większość Izby posłów wnio- 
sła ustawę o zaprowadzeniu podatku giełdowego" 
— i śród hucznych oznak oburzenia przedstawia, 


nej da najwyższego stopnia widmem nihilizmu, 
szukającej i widzącej je wszędzie na każdym 
kroku, czy też między tą ludnością znalazły się 
indywidua, które postanowiły korzystać z go- 
rączki poszukiwań i denuncjować, naturalnie dla- 
tego, aby się przytem obłowić potężnie. Zdaje 
się, że to drugie przypuszczenie będzie prawdo- 
podobniejszem. Denuncjacja potrzebuje motywu 
realnego, a rząd płaci całemi garściami, wołając: 
Nihilistów za każdą cenę | Cóż więc dziwnego, że 
coraz częściej zaczynają się pojawiać denuncja- 
cje ze stron prywatnych. Przed kilku dniami 
przyaresztowano na podstawie takiej denuncjacji 
pewnego p. S. jako należącego do partji rewolu- 
cyjnej. Przedsięwzięto u niego rewizję domową— 
nie znaleziono nie. Okazało się, że denuncjacja 
była fałszywą, a mimo to trzymano p. S. dwa 
dni w więzieniu. Denuncjant, ma się rozumieć, 
wyszedł nietylko cało, ale jeszcze hojnie obda- 
rowany. 

Były minister domen ks. Lieven, prosił ca- 
ra, aby mu wolno było dobra, które otrzymał w 
podarunku, zwrócić skarbowi koronnemn. Wido- 
cznie ks. Lieven Ra sobie bardzo do serca 
głosy tutejszej prasy liberalnej, występującej sil- 
nie przeciwko praktykowanemu w ostatnich cza- 
sach na wielką skalę rozdawaniu dóbr koron- 
nych, utworzonych z posiadłości Baszkirów, i wy- 
kazywały, jak Baszkirowie zostali przy tych po- 
działach pokrzywdzeni. 

Ciekawą może będzie charakterystyka pism 
reakcyjnych, i co tu o nich mówią i piszą. Pism 
tych jest tylko dwa, JMosk. Wied. i Russ. Oba- 
dwa podjęły krucjatę przeciwko „lokajom zgni- 
łego Zachodu“, jak piszą o zwolennikach reform 
liberalnych wycieracze podnóżka absolutyzmu. 
Jeszcze Russ wierniej może reprezentuje sposób 
zapatrywania się rządu obecnego na kwestje re- 
form liberalnych, aniżeli Mosk. Wied.; Russ jest 
bowiem w swoich wywodach mglisty, niezdecy- 
dowany,to na tę to na ową chwieje się stronę— 
jak gdyby sam nie wiedział czego pragnie. Czy- 
tając jego artykuły odnosi się wrażenie jakiegoś 
nieokreślonego w celach i niepewnego w środkach 
miotania się przeciwko prądowi liberalnemu. A 
kto już się i zagłębił w dociekanie tendencyj te- 
go pisma, i zdaje mu się, że pojął o co Russowi 
chodzi, to jeszcze nie jest pewien, czy liberałów 
należy uważać za zbłąkane owce, nawracać ich i 
wziąć na barki, aby zanieść do obory absoluty- 
zmu, czy też wyruszyć nanich z pałkami... Mosk. 
Wied. jaśniej odsłaniają swój program. Tam ka- 
żdy na pytanie: co czynić obecnie ? znajdzie ja- 
sną, krótką odpowiedź. Po prostu powierzyć Fro- 
łowowi zadanie wyaiszczenia ducha reform ! 

Im więcej jednak czuć się daje uciskająca 
dłoń reakcji, tem bardziej potężnieje duch opo- 
zycyjny. Pomału, a coraz liczniej przerzucają się 
jednostki, niezdecydowane na rozstajnych dro- 
gach, i wybierają drogę wiodącą do przyszłości, 
nabierają przekonania, że dni absolutyzmu już 
są policzone. Poniewoli idzie reakcja rewolucjo- 
nistom na rękę, staje się ich potężnym sprzy- 
mierzeńcem ; im silniej występuje, tem _potężniej 
ich wspiera. A i oni nie próżnują. W Kijowie 
np. od dnia zamachu tj. 13. marca nie upłynął 
tydzień, aby nie przychwytano rewolucyjnej pro- 
klamacji, manifestu, odezwy to od „Południowo- 
moskiewskiego związku robotników,* to znów 
podpisanych przez „Tajne bractwo“, to wreszcie 
od stowarzyszenia „Zemla i Wola.* Odezwy te 
rozrzucane są po połndniowo - zachodnich guber- 
niach w niezliczonem mnóstwie egzemplarzy. 
Drukowane są częścią w języku moskiewskim, 
częścią w małoruskiem narzeczu. Dwie ostatnie 
jakie przychwytała policja noszą tytuły „Wszy- 
stkim druhom po myśli* (moskiewska) i „Do u- 
szu dobrych ludzi* (małoruska). 

Dowiaduję się właśnie, Że tutejszy wielce 
liberalny dziennik Mołwa, który został przed 
trzema tygodniami zawieszony na 30 dni, nadal 
wychodzić nie będzie. Wydawca p. Poletika w 
skutek częstych zawodów i niepowodzeń w wy- 
dawnietwie, jakie go dotknęły, poniósł olbrzymie 
straty. Wydawnictwo pochłonęło przeszło 200.000 
rubli bezpowrotnie. P. Poletika wyczerpał tym 


kręcać od podatku. „W ogóle firma liberalna ni- 
gdy na serjo nie myśłała o reformie podatko- 
wej Gadali i gadali nad”podatkiem dochodowym 
-— ale przy każdym paragrafie utykali, oglą- 
dając się na swój interes — i tak przy §. 42. 
ichmość liberały zasnęli a z nimi i cała reforma 
podatkowa.“ Rat 1 

Po p. Kernie powstał jakiś chlop ze Styrji, 
uważany za liberała, ałe i ten w zupełności pi- 
sał się na wywody p. Kerna i jeszcze je uzupeł- 
niał. Następnie jakiś niby chłop z północnych 
Czech, zaczął wywodzić, że chłop niemiecki wię- 
cej płaci niż czeski — ale gdy zawołał potem: 
„Czyżby chciano ciągle Niemca chłopa uważać za 
pomiotło" — zamiast burzliwych oklasków, na- 
stąpiła cisza, i p. Fritsch, zmiarkowawszy, że 
nie w porę się wybrał, przestał gadać i ni ztąd 
ni zowąd wniósł okrzyk na cześć cesarza i cesa* 
rzewicza. 

W sprawie szkolnej znowu głos zabrał p 
Kern, opowiadając ciekawe rzeczy, np.: „Oto 
miejscowa Rada szkolna prosi o nauczyciela; 
tymczasem przysyłają nam papulątko protekcyj- 
ne — nauczycielkę, która cygara smoli i w 
karczmie cały dzień przesiaduje." 

Sprawę wyborczą podnosi właśnie chłop z 
okręgu, w kiórym p. Granitsch został wybrany, 
i opisując dosadnie centralistyczne manewry wy- 
borcze, woła: „A po jakiego kaduka nam adwo- 
katów wiedeńskich, którzy wszelkiemi sztuczka- 
mi usidłują tę garstkę wyborców!  Rozszerzcie 
prawo wyborcze, a nie przejdzie u nas żaden 
adwokat wiedeński Jak to się on łasi, natrąca 
przed wyborem — a po wyborze co?...* (Brawa 
nieskończone). 

Ciekawa była następna scena. Jakiś Sailler, 
niebędący chłopem, zaczął prawić o podatku 
gruntowym, o Galicji i komitecie objazdowym. 
Ale tym razem nie ndało się to. Chłopi zaczęli 
Szemrać. przerywać, a wreszcie krzyczeć: „Oho, 
już nam od roku piszą o tem gazety, ale podże- 
giwać się nie damy* — i p. Sailler śród pośmie- 
wiska znikł z mownicy. 

W końcu przewodniczący Rieger mówił o 
dotychczasowej czynności Rady państwa: „Od 
czasów Giskry aż do r. 1879 nic nie uczyniono 
dla chłopa. Tworzono jeno ustawy po ustawach, 
a z każdej tylko nowy ciężar na nas spadał. 
Teraz chodzi o naprawę tego co liberały poro- 
bili; iw ty celu ma być zawiązane wielkie 
stowarzyszeńie włościan dolno-austrjackich, któ- 
regoby zadaniem byłe, iść ręka w rękę z wszyst- 
kiemi uczciwemi żywiołami wszystkich narodów. 
Statut już podano do 'rządu; miejmy nadzieję, że 
przyszłość będzie lepsza.* 

Jeszcze występuje redaktor gazety chłop 
skiej Mittelstrasse Ba ee A a oklasków. On 
doprowadził do skutku ten wiec, i dziękując za 
liczny napływ, streszcza jeszcze raz rezolucje. 
„Podamy je rządowi, ale też wydrukujemy i po- 
słom dolno-austrjackim przeszłemy, aby nie mieli 
wymówki, że nie wiedzą czego my żądamy.“ 

Ogólną rezolucję (czyli petycję ; ob. mr. onegd.) 
przyjęto jednogłośnie śród okrzyków, radośnych. 

le p. Kern żąda jeszcze kontrapróby — „aby 
znowu gazety nie pisały, że było tylko kilku 
chłopów, ale i między tymi jedności nie było“.— 
Ani jedna ręka nie podniosła się przeciw re- 
zolucji, 

Wreszcie chłopi podziękowali komitetowi, a 
p. Riegler wniósł okrzyk na cześć cesarza i ca- 
łej dynastji. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Petersburg d. 19. kwietnia. 


„Nie wiedzieć czy ludność tutejsza poczyna 
sobie drwić z zaaferowania władzy, zaintrygowa- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.“ 
ajencja pana Adama, Rue Cićment, 4 Paris, Otto 
Mears w Wiednin, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse. A. ('ppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L, Daube 
et Cmp. I. Maximilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Hsasenstein et Vogler. 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem. - 


Reklamy w rubryce „Nadesłane 
ct. od wiersza. 


sposobem wszelkie swe zasoby. Słychać jednak, 
że w miejsce upadłego dziennika powstanie no- 
wy, który odziedziczy tendencje Mołwy. 


Doniosłem wam wczoraj o zamierzonej no- 


minacji Baranowa naczelnym cenzorem. W- kilka 
godzin po wysłaniu korespondencji dowiedziałem 
się, że Baranów także nie wiele okazuje ochoty 
do przyjęcia proponowanego mu stanowiska, na 
którem trafić go mogło to, co trafiło Abazę — 
ignorowanie naczelnej cenzury, i uciskanie dzien- 
ników na własną rękę. Zarazem głoszą, że Z u- 
stąpieniem Baranowa z pierwszego planu, naj- 


więcej szans otrzymania urzędu naczelnego cen- 


zora posiada książę Wiazemski, dotychczasowy 
prezes komitetu cenzury dla pism zagrani- 


cznych. 

W końcu zakomunikować wam muszę ogło- 
szenie Prawit. Wiest. w sprawie równouprawnie- 
nia wyznań. Jest to uchwała Rady państwa. 
sankcjonowana przez cara, wedle której na Kau- 
kazie prawa, które normują oddalenie traktjer- 
nie od kościołów i chrześciańskich cmentarzy, 
mają być zastosowane przy nadawaniu koncesyj 
na traktjernie, któreby powstać miały w pobli- 
żu meczetów i cmentarzy muzułmańskich. Ma to 
być także jedna z reform. 


Wiedeń d. 20. kwietnia. 


($.) Cisza świąteczna dopiero teraz rozpo- 
ściera właściwie swoje skrzydła nad widownią 
polityczną. Korespondent, który z obowiązku mu- 
si o czemś pisać — chociaż istotnie mie ma o 
czem pisać — w niemałym przeto jest kłopocie. 
Ze spraw wewnętrznych absolutnie nie ma nic 
nowego, ani ciekawego. Nawęt fantazja prasy 
centralistycznej, tak skora do rozmaitych wymy- 
słów, spoczywa chwilowo. Dzienniki miejscowe 
puste od góry do dołu, a w braku przedmiotu 
przeżuwają stare rzeczy. Więc też centralisty- 
czni słowianofoby ostrzą sobie zęby na fakcie u- 
tworzenia nowej czeskiej wszechnicy w Pradze, 
a każdy „szmok* w inny sposób stara się do- 
wieść światu, że znowu rząd uszkodził niemiec- 
czyznę, przyznając Czechom część należących się 
im praw narodowych. Szmok zawyrokował, że 
Czech jest kors de la loi, więc też zbrodnią jest 
co najmniej przyznawać Czechom jakiekolwiek 
rawa narodowe. Bądź cobądź cieńszym głosem 
piewa teraz prasa centralistyczna. Zwycięztwo 
nadspodziewanie świetne ministra skarbu przy 
emisji nowej renty papierowej, oniemiło po części 
krzykaczów niemiecko-narodowych, którzy ex ca- 
zhedra banków oszukańczych potępili „polskie go- 
spodarstwo'. Tymczasem p. Dunajewski stał się 
siłą wypadków bohaterem chwili, a kurs renty 
rozbił w czambuł wszelkie czcze finansowo - eko- 
nomiczne bufonady Herbstów, Plenerów, Neuwir- 
thów i tułłi guanti tej kliki członków, Wielka 
publiczność czynami dowiodła, że ma zaufanie do 
rządu i w ogóle do obecnie panującego systema- 
tu politycznego, i że w trwałość teraźniejszego 
kierunku wierzy. Tak więc „polskie gospodar- 
stwo“ zdumiało, olśniło pigmejczyków ekonomi- 
cznych, a giełda wiedeńska rozchwytująca w lot 
po niesłychanie wysokim kursie nową rentę, od- 
wróciła się stanowczo od swych dawniejszych 
matadorów. Giełda wie bowiem dobrze, że cho- 
ciaż chwilowo zakładanie banków oszukańczych 
mogło jej być pożądanem, to ostatecznie okra- 
dałi ci założyciele tak dobrze ją samą, jak szer- 
szą publiczność a pośrednio i skarb państwa. 
Dlatego naturalnym biegiem rzeczy już sama pe- 
wność, że uczciwe ręce zawiadują skarbem pań- 
stwa, że chabrusowcy w tym skarbie długich swo- 
ich palców nie maczają, musi się do polepszenia 
finansowego położenia przyczynić. 

Owoż renta poszła centralistom tak do ser- 
ca, że dziś z pewnem  osłupieniem dachowem 
przyjmują fakt utworzenia czeskiej wszechnicy 
w Pradze, tę „nową krzywdę niemiecczyźnie wy- 
rządzoną." 

Nieprzyjemnym i wcale niedogodnym stał 
się dla centralistów również wiec chłopów dolno- 
austrjackich, który przy nadzwyczaj licznym u- 
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-PRZYBŁĘDY 


Nowelta Sewera. 
(Ciąg dalszy.) 


Jeden tylko Franek, ująwszy się pod boki, 
stał w środku, spoglądając znacząco ną muzy” 
kantów, z pewnością siebie — na Hanke, Dumę 
jego usprawiedliwiamy tem, że był synem go- 
spodarskim i w wojsku frejtrem przez całe dwa 
miesiące... Hanka również spoglądała na Franka 
jakoś, dziwnie miękko, czule, a gorąca. 

I znowuż skrzypek pociągnął kwintę, basy 
mu odpowiedziały, grajkowie spojrzeli na. siebie, 


gdy w tem Hanka zaczęła cienko, dlatego, żę | gołę 


służyła we dworze, 4 wysoko, że była pan 
Śpiewać na skoczną nutę polki, podcieniowan 
„krakowiakiem. „Muzykanci wnet się zmiarkowajj, 
a pochwyciwszy w lot Śpiewaną piosnkę, wy. 
grywali ją tak, że aż serce skakało. 
Hanka 
mówili, że śpiewa nancznie. 


W ogródeczku na dębie *) 

Biedziały se — skmojawie — waksum cumber iksum 
zawer gołębie, 

Jak-eń na nie wołała 
Jak-eś im jeńć waksum cumber iksum za- 
wer dawala, 

Zawołałam duzieńku 
Przyjedź, przyjedź — samojawie — waksum cumber 
iksum zawer Jasieńku. 


„*) Piosenkę, której zwrotkę przytaczam, śpie- 
wa lad w okołicy między Bochnią, Rabą a Wisłą. 
Zdaje wię, iż do. utworzenia jej przyczynili się cy- 

` Baade mieszkający we wałach Bożęcinie i Szczurowej. 


była dumna na swój głos, a ludzie | 


. . 


— Zbytki! zbytki! szeptały z początku 
prowadzone przez Szymona i Nobka Pojawianki, 
lecz gdy przyszło do „waksum cumber, iksum 
zawer" — zaczęły przytupywać nóżkami — a 
już przy -- „jak-eś im jeść dawała“ — ujęły za 
ramiona swych tancerzy, rzucając się z namię- 
tnością w wir tańca. 

Zdaje się, że i Franek został pokonany 
„waksum sumber — iksum zawer* przeciąganem 
przez gardziełko Hanusi, bo poprawił se fura- 
żerkę na” bakier, — kupił krótkiego z% dwa 
centy, zapalił, — zarzucił na lewą rękę Płó- 
tniankę, dobył szóstkę, — rzucił ją muzyce — 
stanął przed Hanką, wyciągając prawą T kę A 
wtedy Hanusia ? Cóż jej zostawało niebodze, jak 
tylko wpaść w jego objęcia, — wpadła. Ustał 
śpiew, muzyka już sama dalej grywała.z za- 
cięciem — „Waksum cumber _ fksum S a 
þie“.  FTanek wyprostowany jak. świeca, 
trzymając W ustach cygaro tańczył drobniutko i 

; a ponieważ i Hanusia drobiła, tańczyli 
i było im z tem ładnie. 
Dwie niewiasty, Płachcina i jej siostra Ku- 
powa zwana sroką, siedziały przy piecu, zaba- 
wiająć Slę rozmową. L 
Ze Patrzcie ay jak tami 
pi z Hanusłą, mówiła Kubową, 
ke: Ej cóż ta z tego, kiej zmarnował dzie- 
wuchę i już, dolno Płachcina. 

— O tak, , Poświadczała siostra, zni- 
4 ? 
szezył jej cały dobytek 1 znowu poleci do drugiej, 
+ Hanka co zarobi, to wszyćko idzie na 
stroje. r ` 

— A bo i to dziewka latawiec! Patrzcie, co 
to ma na szy! korali, haftowany kołnierz u ko- 
szuli i gorset w kwiaty, 

— A coby nie, poświadczała siostra zwana 


Franek galanto 


Sroka.. 

Szymonowi i Sobkowi i ich gospodyniom 
widocznie uprzykrzyła się już melodja z „waksum 
cumber iksuu zawer — gołębie“, bo stanęli 


«| przed muay 


a Sobek zagwizdał rzetelnego | nowa uchwyciła go w pół, zastępując mu drogę, 
krakowiaka. Franek zaś uznał ten czyn za de-|a Hanka również użyła tego samego fortelu 
spekt dla siebie; a że nie dał nikomu nastąpić | względem Franka, Inne niewiasty pojawskie po- 
se na honor i najlepiej było mu i Hanusi drobić |chwytały Pojawiaków, i stało się wielkie zamię- 
przy „waksum cumber*, postanowił protegować |szanie, pełne lamentu, pisku, udanego płaczu, 
tę, a nie inną melodję, i dłatego odgrodził sobą | któremu wtórowały silne, basowe tony mężczyzn, 
muzykantów od gospodarzy, trzymając w pół|pełne gróźb i przekleństw. 
Hanusię | r» Muzykanci z obojętnością wielkich artystów, 

— Moje pieniądze, Hanczyna wódka, zawo-| którzy po za sztuką nie widzą nic, stroili in- 
łał. Grajcie tego samego, jażeli wam miłe całe | strumenta. 
kości. f Wrócił Sobek, a Josek chwilę tę jako dy- 

Na to Sobek odsuwając Franka, również plomata uznał za stosowną do rozpoczęcia czyn- 
groźnie przemówił, rzucając muzykantom dwie] šej interwencji. Pochwycił skrzypce od muzykan 
szóstki. — Za tę głupią szóstkę macie dwie, A|tą i oddał je Joskowej, która z niemi zniknęła 
grajcie rzetelnego krakowiaka, bo my tam nie | w”komorze. Sam zaś wpadł śmiało między dwa 
cygany. . , |gotujące się do walki obozy. 

— Tak, tak, my ta nie cygany, przyświad- — No, no, gospodarze, na co takie głup- 
czały gospodynie. stwa ?... przemawiał. 

— A ja cygan?! krzyknął aj w Sobek jednak okazał się nieczułym na wy- 

m BEE E i nie cygan, łagodził napręże” | wę Joska, a z nim Pojawiaki, i chociaż mieli 

nie stosunków Szymon. , p . | silny balast przy swych bokach, ścisneli Fr 

— Goni światami i cygani na wszystkie |; Toska że się wydobyć nie mogli. Racz esa 
strony gorzej cygana, odparł Der: enie na| PY} i dobrym strategikiem, kierował zwycięzkim 

W tem miejscu Franek uczu patapa oq- | pochodem Pojawiaków tak, żeby Franek mógł si 
honor zbyt silne, aby nie miał się bronić. znaleźć jak najbliżej drzwi komory... 5 


eniu oka przyskoczył do f e 
P a wietrze 1 rzucił z taką| — Ziandary, przybiegając z zewnątrz do o- 


$ pojawski gospodarz ude- |kna karczmy, krzyknęła Joskowa. Ziandary, bój- 
A 47 s! atez, Ksa je i| cie się Boga, skręcają do wsil... w 
padł w gnojowisko, malując na szaro białą swą, Wyraz ziandary jak iskra elektryczna prze- 
kapote E nP iai, aiaa a N Eae, bin i 
i jak po wie adku, cì- e e. Korzysta 
sza Si ię TETEN, paii rae Ma długo, chwyta Franka za bary i wypycha PRE Tni 
gdyby nie wybuch płaczu Sobkowej. do komory, szepcząc mu: 
Płacz jej był hasłem do opozycji W kar- — Ty Franek nie bądź głupi, oni cię nie 
czmie szczęściem było kilku Pojawiaków, i ci w |kochają, ty to wiesz, uciekaj po-za stodoły; jak 
pokrzywdzeniu Sobka uczuli również nastąpnię- | się Ściemni, wrócisz. 
cie na honor. © d I stało się, jak tego Josek dyplomata chciał. 
zk” ratia R k pean na wylazł, ty zbe- bii Franek ustąpił z placu bj Kg: i sto- 
re , Z zuia Sobkowa podnosząc swego. ołami. Za nim również znikła a. Skrzypce 
Zagrzany wymową Sobkowej Szymon, posu- | wróciły do muzykantów, Sobek zaśpiewał rzetel- 
nął się naprzód z garstką wbic lecz Szymo-|nego krakowiaka, pary się uformowały i taniec 


ky, rażnie i posuwisto, że aż miło było pa- 
trzeć. 

Odchodziła i anyżówka, a choć pita maleń- 
kiemi kieliszkami, znikała migiem z półkwate- 
rek. Gospodynie także piły, lecz dobry ton ka- 
zał im przy piciu zasłaniać dłonią usta, upijać 
często, a potroszku, i delikatnie spluwać. Co też 
robiły z elegancją a zarazem swobodą. 

Franek będąc pewny, że żandarmi rozgościli 
się w karczmie, poszedł ścieżkami ku błoniu. 
Hanusia ciekawa, co się stało z ukochanym, po- 
biegła za nim, lecz widząc, że idzie szparko wy- 
wijając rękami, a zatem widocznie ma jakiś cel, 
zazdrosna postanowiła go Śledzić. Kryjąc się po 
% stodoły, szła w pewnem oddaleniu za nim... 

widziała, jak Franek na zakręcie przeszedł na 
szeroką drogę wsi, jak dotarł do błonia, zaglą- 
dał do ostatniej chaty, jak patrzał na wszystkie 
strony, i jak zobaczywszy matkę Jasia na zago- 
nach sadzącą groch, poszedł do niej. 

Wszystko to Hanka widziała na własne o- 
czy i cierpiała z bolu, gniewu i oburzenia. Za- 
ciskała pięści, oczy jej ciskały płomienie, a war- 
gi drżały, szeptając jakieś złowrogie zaklęcia. 
Cheiała biedz do nich, aby ulżyć swemu rozża- 
lonemu sercu, lecz się pomiarkowała i zawróciła 
na drogę, idąc prosto ku karczmie. 

Płachcina i siostra jej Kubowa siedziały na 
tem samem miejscu pod piecem. Hanka nawet 
nie weszła, lecz przez okno skinęła na powier- 
nice, które też zaraz do niej wybiegły. 

— Nie wiecie, co się stało, mówiła dzie- 
wczyna, a głos jej drżał. 

— A zkądby my wiedziały, siedziwa w kar- 
czmie od poobiedzia, odparła starsza siostra. 

— Oj ten Franek, zawołała i zalała się łza- 
mi, lecz nie chcąc być pośmiewiskiem ludzkiem, 
odeszła z pod karczmy, kumoszki za nią. 

— Oj ten Franek, zawodziła za stodołą Jo- 


k acząc. 
sel Air (Cdn) 


; dzialo odbył się w poniedziałek wielkanocny w 
BEL. „Colosseum“ w Finfhans, przedmieściu Wie- 

Ta. Schönerer i Fürnkranz, którzy się zjawili 
na wiecu, ażeby chłopów w duchu swego stron- 
nictwa obrabiać, zostali moralnie za drzwi wy- 
rzuceni. „Kosynierowie” Granitscha nie dopisali. 
Zamiast stanowić armię dla wodzów centralisty- 
cznych, zrobili oni przeciwko nim front i w sta- 
nowczy sposób zrzekli się wszelkiej z nimi soli- 
darności. Chłopi niemieccy nie chcą nie wiedzieć 
o wichrzycielach centralistycznych, nie chcą nic 
wiedzieć o walce stronnictw politycznych, a tyl- 
ko żądają polepszenia swego bytu, przez ule- 
pszenia i reformy ekonomiczne i ustawodawcze. 
Jest to może nieco ciasne i kastowe stanowisko, 
jednak bardzo praktyczne, które z pewnością za- 
sługuje szezególnie na uwagę Galicji. Byt mate- 
rjalny i stam oświaty naszego włościaństwa jest 
bez porównania niższy, aniżeli chłopów niemie- 
ckich, a jeżeli ci ostatni, którzy często posiada- 
ją własności ziemskie obejmujące 200 do 600 
morgów pola, widzą się w konieczności myśleć o 
polepszeniu swojego bytu, to o ileż większą jest 
ta potrzeba u nas. Jeżeli zaś lud nasz, przy o- 
gólnie nizkim stopniu oświaty, niezdolny jest wy- 
stąpić sam w obronie swego zagrożonego bytu, 
to święty ten obowiązek cięży na tych, którzy 
w najbliższej z nim zostają styczności. i na tych, 
którzy kraj nasz na zewnątrz, tj w parlamen- 
cie austrjackim przedstawiają. Opinia publiczna 
powinnaby przeto w poczucia swego patrjoty- 
cznego obowiązku sformułować najprzód warunki 
odnoszące się do podniesienia dobrobytu i oświa- 
ty naszych włościan, a potem żądać kategory- 
cznie od Koła polskiego, żeby takowe przystąpi- 
ło do urzeczywistnienia tego prawdziwie ekono- 
micznego programu Galicji, która tak długo do- 
brobytem się cieszyć nie będzie, dopokąd mate- 
rjalny stan jej włościaństwa podniesionym nie 
zostanie. To ostatnie powinno stanowić  kardy- 
nalny punkt naszego programu ekonomicznego. 
Czas zaiste ostateczny, żebyśmy na serjo pomy- 
śleli o doli naszego dobrego, lecz srodze zanie- 
dbanego ludu, żebyśmy z łona jego wydobyli no- 
we żywotne siły dla narodu. 

Co do terminu dla poświątecznego zebrania 
się Izby poselskiej, to wy, wśród których obe- 
enie bawi czcigodny prezydent tej Izby, lepiej 
zapewne w tej mierze jesteście poinformowani, 
aniżeli ja i w ogóle cała tutejsza prasa. Tu pa- 
nuje mniemanie, że Izba poselska rozpocznie swo- 
je czynności d. 28. bm. 

Przygotowania do nroczystości zaślubin ce- 
sarzewicza raźno postępują i olbrzymie przybie- 
rają rozmiary. Uroczystość ta będzie w: pełnem 
znaczeniu słowa wspaniałą. Przypływ obcych, są- 
dząc po zamówieniach pomieszkań, nadchodzą- 
cych nadzwyczaj licznie już teraz, będzie nader 
licznym. Dlatego dobrze uczynią goście z Gali- 
cji, którzy się na wspomnianą uroczystość do 
Wiednia wybierają, jeśli już teraz postarają się 
o pomieszkania, których później i za drogie pie- 
niądze trudno będzie dostać. 


Paryż d. 19. kwietnia. 


Zauważano powszechnie, że w czasie Wiel- 
kiego tygodnia i w niedzielę Wielkanocną ko- 
ścioły parafialne były przepełnione, natłok był 
tak wielki, że obszerne świątynie nie mogły ob- 
jąć pobożnych, a powodem tego natłoku było za- 
mknięcie kaplic przy rozpędzeniu zakonników. 
Kaznodzieje wielkopostni powstrzymali się od 
wycieczek politycznych, jeden tylko Monsabrć, 
dziś najznakomitszy kaznodzieja, dominikanin w 
Notre Dame, w ostatniem swem kazaniu, mianem 
w Wielką niedzielę, nazwał rok przeszły rokiem 
hańby, który był świadkiem znieważonej religii 
i pogwałconej wolności — i zapowiedział, że po 
roku hańby nastąpi rok straszny, rok, grożący 
karą Bożą. Zresztą święta przeszły spokojnie. 

Do dziś nie mamy nie godnego uwagi do za- 
pisania odnośnie do wyprawy tunetańskiej, jak 
to, że oddziały wojskowe już są zupełnie sfor- 
mowane, żywność, ambulansy i przewozy zape- 
wnione, wojsko posuwa się naprzód, czekając na 
rozkaz, aby rozpocząć kroki wojenne. Stanowi- 
sko rządu beja w Tunisie nie zmieniło się; za- 
wsze ono jest dwuznaczne i niepewne, chociaż 
konzul włoski p. Moecio zapewnia, iż nie udzie- 
la rządowi beja rad nieprzychylnych Francji, a 
najświeższe wiadomości, może być, że mylne, do- 
noszą o zbliżaniu się wójsk tunetańskich do gra» 
nicy algierskiej. Tego rodzaju wystąpienie daje 
powód de różnych domysłów. Między innemi u- 
trzymują, iż bej swemi ruchami usiłuje popchnąć 
do walki najbliższe plemiona granicy Algieru, 
szczególniej tak zwane Medżerda, a wojska re- 
gularne pozostaną do czasu bezczynne, aby tym 
sposobem uniknąć odpowiedzialności. Utrzymują 
także, że sułtan w Konstantynopolu jest bardzo 
niezadowolony, krąży dziś pogłoska 0 usunięciu 
niezdolnego beja, i donoszą, że jenerał Chair-ed- 
din prawdopodobnie zajmie jego miejsce. 

Oprócz wyprawy tunetańskiej wypada wam 
donieść, jaki wpływ wywarły na tutejszą opi- 
nię tak zwane manifósty nihilistów. Manifest 
takzwanego wykonawczego komitetu w Moskwie 
spadł na głowę tutejszych dyplomatów jak bry- 
ła lodu z oceanu Północnego, a rozgrzane mózgi 
jakimś zapałem obłudnym do caratu, nagle ozię- 
bił, więc zami]kli, ograniczyli się na podaniu 
wiadomości o ukazaniu się tego manifestu, a 
przezorni śą onaci i odważniejszego serca, jak 
L'Estofette, dodali, że manifest nihilistów dobre 
wywarł wrażenie. Dzienniki radykalne podały w 
całości ten manifest, a najpierw T/ntransigeant 
p. Rocheforta. + 

Najzabawniejszą minę miał dziennik tak zwa- 
ny Le Voltaire. Po zamordowaniu cara, on pier- 
wszy zawołał — panowie nihiliści, co wy jesteś- 
cie za jedni? gdzie jest i jaki wasz program? By- 
łem pewny, Że to zapytanie nie pozostanie bez 
odpowiedzi, dla tego codziennie zaglądałem do 
tego dziennika — rozumie się napróżno. Po uka- 
zaniu się manifestu, ciekawość moja jeszcze SIĘ 
powiększyła. Upłynął dzień, jeden, drugi, nic nie 
spotkałem, a przecież manifest nawet umiarko- 
wani uznali za uzasadniony — dopiero na trzeci 
dzień mój pan Voltaire we wstępnym artykule 
napisał medytację o Wielkim piątku, gdzie ubo- 
lewa nad tem, jak ludzkość mało skorzystała ze 
śmierci Chrystusa, ale dodaje, że logika nie panuje 
na tym świecie, chociaż mu nie brakuje nauczy- 
- cieli filozofii nieużytecznej i przemijającej, bo 
różne rządy podzieliły sobie chrześciaństwo, jak- 
by jakąś Polskę, pościły, jedząc twarde jajka i 
sztokfisza holenderskiego, mniemając, iż tym spo- 
sobem będą wolni od odpowiedzialności i obo- 
wiązku, jaki religia Chrystusa na nich wkłada 
wobec historji i ludzkości. „Dziwne rządy, nie mo- 
g% zrozumieć, że po ośmastu wiekach musimy się 
jeszcze domagać wykonania paktu ewangielicz- 
nego. 

„Myśl tę nasunęła nam proklamacja nihili- 
stów — socjaliści moskiewscy wystosowali adres 
do Aleksandra IH., gdzie wyłożyli swój program, 
o który my jedni z pierwszych dopominaliśmy 
się i czytelnicy zgodzą się z nami, że jako szcze- 
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rzy republikanie, nie mogliśmy się zgodzić na 
działanie skryte, bez udowodnienia, że w dzień 
jasny pracować było niemożliwe. Chcieliśmy po- 
znać streszczenie boleści poniesionych, tortur wy- 
cierpianych i cierpliwości wiekowej. W ypadało 
również zważyć domagania się, rzncone na szalę 
równowagi z bombą morderstwa, rozrywającą 
członki cara-papieża. Otóż to streszczenie żądań 
nas doszło, i karbonaryzm moskiewski  tłu- 
maczy się i usprawiedliwia; przedkłada żądania 
wolności, prawa do pracy, udziała w promieniach 
słońca i to wszystko przedstawia nowemu ca- 
rowi — bardzo uprzejmie, ale stanowczo. Tak 
to rozumiemy.“ 

Zabawne odkrycie zrobił korespondent pe- 
tersburgski dziennika Journal des Debats; u- 
trzymuje on, że pogróżki, jakie car otrzymuje, 
pochodzą od tak zwanych konserwatystów mo- 
skiewskich, którzy takowe czynią dla tego, aby 
przez fałszywy wstyd, iż ze strachu robi ustę- 
pstwa, powstrzymać cara od wstąpienia na drogę 
liberalną. Bez żadnego uprzedzenia wyznajemy, 
że położenie cara istotnie jest trudne, bo gdyby 
chciał uniknąć bomby nihilistów i nadał pań- 
stwu konstytucję, to w takim razie tak zwani 
konserwatyści pałacowi nakształt Palena i Zu- 
bowa pogrożą mu szarfą dusiciela, lub fiakoni- 
kiem trucizny. Prawdziwi Moskale rozumieją to 
dobrze i dla tego Strogonow, podobnie jak Marat 
zażądał dwukroć stotysięcy głów. 

Dziennik la Patrie przytacza tę wiadomość 
z Czasu, który nazywa la fewille russe (tego ro- 
dzaju nazwa nie przynosi chluby krakowskiemu 
pismu). Zapewne tłómacz musiał przeczytać ar- 
tykuły z umizgami do Moskwy i nabrał, być 
może, mylnego przekonania o stańczykowskim 
organie. 

Dowiadujemy się z różnych stron, że ogro- 
mny nieład i zamieszanie panuje w Petersburgu, 
a szczególniej w sferach rządowych. L'lIntranst- 
geant, zostający w najbliższych stosunkach z ko- 
mitetem wykonawczym moskiewskim, jak tego 
dowodem jest, że najpierwszy ogłosił manifest 
do cara i Europy, a za nim powtórzył Le Français, 
dziennik konserwatywny, i 44 Evenement oraz in- 
ne. Otóż w. ostatniej depeszy donosi, że studenci 
mieli zamiar odbić skazanych na powieszenie, 
ale że ich zdradzono, zostali więc otoczeni w 
cerkwi, a lud po raz pierwszy zawołał: Niech 
żyją uczniowie! Wypadek ten poczytują jako 
pierwszy krok do wielkiej i strasznej rewolucji, 
oczekiwanej od tak dawna w Moskwie. 

My zwracamy uwagę na jednę okoliczność. 
Podstawą społeczeństwa jest rodzina. Carat za- 
rzuca nihilistom, że usiłują zburzyć warunki by- 
tu społecznego, a spojrzyjmy, co się dzieje z ro- 
dziną carską? Jaki tam jest wzajemny szacu- 
nek? Pomijam czasy, gdy zabijał ojciec syna, 
a syn ojca, mąż żonę, a Żona męża, a teraz co 
się dzieje w rodzinie carskiej? i gdyby się cza- 
sy nie zmieniły, gdyby telegrafów i dzienników 
nie było, to stryjowie dzisiejszego cara gniliby 
w wilgotnych lochach nad jeziorem Ladoga , jak 
ów Iwan sławny, który od dzieciństwa słońca 
nie oglądał — i ten carat, który we własnym 
domu depce Święte stosunki rodzinne, śmie wy- 
stępować jako apostoł rodziny i podstaw społe- 
cznych, a pomijamy wszystkie czyny, ukazy, 
nadużycia, gwałty dokonywane na ludziach, któ- 
re mają nieszczęście ulegać panowaniu carów. 

Trudno więc pojąć, że są Polacy podobni do 
p. margrabiego Wielopolskiego, będącego na żoł- 
dzie moskiewskim, którzy bałamucą naród jakie- 
miś obietnicami. Nam wypada siedzieć spokojnie, 
pracować i uczyć się. 

Spór między Radą municypalną a prefektem 
policji nie jest jeszcze zakończony; krążyła po- 
głoska, że ci członkowie Rady miejskiej , którzy 
dali wotum nieufności p. Andrieux, mieli się po- 
dać do dymisji, ale na przedstawienie p. Z. La- 
croix powstrzymali się, wiedząc, iż tym sposo- 
bem nie załatwią sporu. 

Obecny prefekt policji, jest to prawdziwy 
sługa Moskwy, i jak dawniej Pietri oddawał pa- 
piery polskich emigrantów, tak on dziś postępu- 
je z papierami nihilistów, jak o tem donoszą 
dzienniki radykalne. 


NWIiosizwa. 


. Dzisiejszy Pester Lloyd przynosi nam nową 
prokłamację moskiewskiego komitetu rewolucyj- 
nego. Oparzeni dwukrotnie, dmuchamy już na zi- 
mno i nie chcąc narazić się na ponowną konfi- 
skatę, proklamacji tej nie podajemy w całej o- 
snowie. Wolno nam jednak może będzie zazna- 
czyć, że ta proklamacja różni się znacznie od 0- 
bu poprzednich, zwłaszcza zaś od listu wysto- 
sowanego do cara Aleksandra III. Bo podczas 
gdy list stał na stanowisku czysto rewolucyj- 
nem, natomiast proklamacja staje na stanowisku 
socjalistycznem i przemawia do chłopów — bo 
do nich jest zaadresowana — tym językiem i te- 
mi argumeńtami, które najlepiej trafiają do serca 
włościańskiego. Więc naturalnie przedewszyst 
kiem jest mowa o nowym podziale gruntów, 
o zniesieniu obowiązku płacenia indemnizacji, o 
zniżeniu podatków, zwłaszcza gruntowego, a w 
końcu dopiero o powołaniu delegatów narodu, 
swobodnie wybranych, do Rady koronnej, W koń- 
cu komitet zaleca, aby proklamacja była zawie- 
szona w sali radnej i w karczmie każdej gminy, 
w tym celu, aby wszyscy chłopi odczytać ją mo- 
gli; a oprócz tego, aby „gramotnyje”, to jest ci, 
którzy czytać umieją, odczytywali ją głośno na 
schadzkach chłopskich. Podobno temu życzeniu 
stało się w wielu gminach zadość. Chąraktery- 
styczną jest także rzeczą, że w proklamacji ude- 
rza komitet ostro na ostatnią wojnę turecką, za- 
rzuca rządowi, że ją podjął jedynie w celu za- 
borczym, że dbał nibyto o los Bułgarów, („któ- 
rym lepiej się powodziło pod rządem tureckim, 
niż Moskalom pod własnym moskiewskim rzą- 
dem*), ale w gruncie rzeczy nie szło mu o nich, 
lecz o zabory dla nświetnienia tronu i dyna- 
stji i t. d. 

* 
* * 

Do Fester Lloyda donoszą, że ów Aronczy- 
ków, który był wystawiony w gmachu poli- 
cyjnym na widok publiczny, ma być właśnie Ko- 
bozewem, właścicielem handlu serów. 

= s + 

W wielu miastach moskiewskich, jak np. w 
Odessie, Petersburgu, Moskwie, Charkowie po- 
częły w tym tygodniu — który jest Wielkim ty- 
godniem u Moskali — obiegać pogłoski, że pier- 
wszego dnia świąt nastąpi ogólna rzeź chrześcian, 
i że wszystkie cerkwie zostaną poburzone i po- 
palone. Tej rzezi dokonać mają nihiliści, a to 
dlatego, że są ateuszami i składają się przewa- 
żnie z żydów. Nie zostało wykryte kto te wie- 
ści rozpuszczał, nie starano się nawet wykryć, 
co daje do myślenia, że musiały je rozsiewać or- 
gana rządowe dla wzniecenia w ludzie nienawi- 
ści do partji rewolucyjnej. Zamiast jednak ją 
wzniecić, potrącił rząd mimowolnie o inną stru- 
nę serca Moskali, mianowicie o wieczną ich, nie- 


mal wrodzoną, i zawsze silną nienawiść do ży- 
dów. Więc jako następstwo tamtych pogłosek 
powstała na serjo w warstwach ludowych myśl 
rozprawienia się ostatecznie z żydami. W Odes- 
sie, gdzie żydów jest mnóstwo, gdzie najwięcej 
dali się już ludowi we znaki, i gdzie już parę 
razy przed kilku laty usiłowano urządzić rzeź 
na nich, lud uchwycił się namiętnie tego planu, 
i jak wnosić musimy z faktu, iż cała prasa mo- 
skiewska odezwała się z żądaniem do rządu o 
pomoc, musiał już lud Odessy poczynić jakieś ku 
rzezi przygotowania. Na mniejszą skalę coś po- 
dobnego musiało się także stać w Grodnie. Dość, 
że w obu tych miastach rząd skoncentrował woj- 
sko, i wydał proklamację, w której wzywa ży- 
dów, aby podczas Świąt zamknęli swe sklepy, 
starali się niczem ludności nie drażnić, a najle- 
piej nie pokazywali się na ulicach. Jest to dla 
żydów dość dobrą zapłatą za ich polityczną prze- 
wrotność. Wiadomo bowiem, że na Litwie i Rusi 
żydowstwo wyparło się zupełnie narodowości pol- 
skiej, i od 1863 roku usilnie starało się schle- 
biać Moskalom, przyjmując ich język i obyczaje. 
Zostali więc teraz wynagrodzeni za to taką mia- 
rą, na jaką zasłużyli. Wobec ludności miejscowej 
stali się podwójnie wstrętni, bo do swych nie- 
przyjemnych charakterystycznych cech semickich 
dołączyli jeszcze równie nienawistny moskiewski 
pokost. A rodowici Moskale, jak z powyższego 
widzimy, nie uważają ich wcale za swoich pomimo 
owego pokostu. Nie mając więc ani w ludzie ani 
w rządzie oparcia, muszą żydzi drżeć przed rze- 
zią, grożącą im z jednej strony, a znosić pogar- 
dę i prześladowanie z drugiej. 
*k + * 

Według tego, jak. pierwotnie donoszono, re- 
wolucjoniści moskiewscy zostawili carowi termin 
sześciotygodniowy do wprowadzenia konstytucji. 
Termin ten ubiega w poniedziałek. Widząc je- 
dnak, że w przeciągu tak krótkiego czasu nie- 
podobna się zdobyć na tak radykalną reformę, 
jak przeobrażenie państwa despotycznego w kon- 
stytucyjne, bez narażenia całej budowy państwo- 
wej na chaotyczne zamieszanie, rewolucjoniści 
termin swój odroczyli i w nowej odezwie, druko- 
wanej w Narodnej Woli, dali carowi termin trzy- 
miesięczny. Oczywiście i ten termin ubiegnie, a 
ich życzenia spełnione nie zostaną. Jest bowiem 
rzeczą jasną, że nowy car żadnych ustępstw ro- 
bić nie myśli, a jedynie stara się jakokolwiek 
podłatać i podreperować gnijące podwaliny de- 
spotycznej swej władzy. W ostatnich latach rzą- 
dów Aleksandra II. robiono także usiłowania w 
tym kierunku, i nie znaleziono nic lepszego nad 
zastosowanie do Moskwy metody, którą tak fa- 
talnie zastosował przed 11 laty Napoleon III. 
do Francji. 

Zawikłania wojenne ostudziły chwilowo za- 
pał rewolucyjny, ale ponieważ równocześnie wy- 
cieńczyły skarb państwa i zdarły z caratu au- 
reolę potęgi, przeto tem samem przyczyniły się 
do dania po wojnie nowych sit prądowi rewołu- 
cyjnemu. I okazało się, że w 1879 roku carat 
mniej miał siły odpornej do walki z rewolucyj- 
ną partją aniżeli w 1877 r. Uciekł się więc wte- 
dy do represji i roztoczył cały aparat despoty- 
cznych środków, prześcignąwszy w tej mierze 
nawet to wszystko, co zdawało się że już do 
perfekcji doprowadził rząd Mikołaja. 

Rząd Aleksandra III. zamierza zaś, jak się 
zdaje, szukać ratunku w sprawach ekonomicznych. 
Wprawdzie dotąd nie nie zdziałał takiego, coby 
widocznie wskazywało, że na tę drogę wchodzi, 
ale inspirowane przez niego orgańa tak prasy 
moskiewskiej jak i zagranicznej zapowiadają, że 
na nią wejdzie, a mianowicie, że z jednej stro- 
ny dążyć będzie do obniżenia wydatków pań- 
stwowych, a z drugiej do podniesienia źródeł do- 
brobytu Fakta, które potwierdzać mają tę ten- 
dencję, są dotąd bardzo jeszcze nieliczne. Obcię- 
cie pensji dymisjonowanym ministrom i powstrzy- 
manie wyprawy Skobielewa na Tekińców — oto 
i wszystko. 

Takie oszczędności niewiele zaważą w ol- 
brzymim budżecie państwa moskiewskiego. Pra- 
wdopodobnie jednak nowy rząd wkrótce popisze 
się czemś większem i znaczniejszem na tem 
polu, bo inaczej sam sobie wyrok śmierci podpi- 
sze i złoży dowód kompletnej nieudolności, jeżeli 
tylko egzekucjami i represją zechce walczyć z 
rewolucją, podnoszącą coraz śmielej głowę. Prze- 
widywać to tem bardziej można, że patrząc bez- 
stronnie na dojrzałość, a właściwie na niedojrza- 
łość polityczną Moskali, chętnie wierzymy, iż re- 
formy na polu ekonomicznem więcej ich zado- 
wołnią, aniżeli reformy polityczne. Pierwszych 
czuje cały ich ogół potrzebę, drugich zaś doma- 
gają się jedynie wyborowe jednostki. 

Że zaś rząd żadnych ustępstw politycznych 
robić nie myśli, o tem można już na pewne wno- 
sić z tej jego sześciotygodniowej działalności. W 
taki sposób, jak on dotąd postępował, nie postę- 
pują ludzie, którzy noszą się na serjo z planami 
reformatorskiemi. Tacy nie powodują się idjoty- 
cznym argumentem, że każde ustępstwo wytłu- 
maczonoby jako dowód obawy, lecz robią od ra- 
zu śmiały krok na nowej drodze. Natomiast Ale- 
ksander III. nic zgoła nie zrobił, i to tak su- 
miennie nie, że gdyby nie zmiana guzików w 
mundurach wojska, vp nie dotrzegł, iż na 
tronie moskiewskim zasiada nowy panujący. 


Wyciąg ze sprawozdania 


z czynności Rady Wydziału krajowego za czas od 
1. stycznia po koniec marca 1881 r. 


W grndniu 1880 przedsięwziął Wydział kra- 
jowy lnstrację zakłada ubogich i sierot w Droho- 
wyżu pod względem kasowym i gospodarskim, 

Badanie niniejsze wykazało, że centralna ad- 
ministracja odpowiedziała prawie we wszystkich 
punktach poleceniom Wydziału krajowego, wydanym 


po lnstracji zarządzonej w listopadzie 1879 i żejg 


obecnie w zakładzie zaprowadzoną jest prawidłowa 
administracją, tak w części rachunkowej jak i go- 
spodarskiej. 

Gdy nadto komisja Wydziału kraj. sporzą- 
dziła inwentarz zakładu, udzielono takowy central- 
nej administracji, aby dalej prowadziła inwentarz 
zarówno w każdym oddziale z osobna, jakoteż ogól- 
ny inwentarz dla całego zakładu. > 

Przedsięwzięte przez komisję Wydziału krajo- 
wego w miesiącn listopadzie 1880 szkontrnm cen- 
tralnej kasy fundacji wykryło przy porównania za- 
pasn w kasie z książkami deficyt w kwocie 32,29] 
Zł. 83 e. 

W celu pokrycia tego niedoborn wydał były 
kasjer fundacji p. Józef Kobyliński solidarnie ze 
swą małżonką p. Antoniną Kobylińską instrument 
Kaucyjny, który w drodze egzekucji zabezpieczony 
został: a) na sumąch przeszło 50.000 zł. wynoszą- 
cych a zabezpieczonych na rzecz p. Józefa Koby- 
lińskiego na dobrach Kulikowie i Doroszów; b) na 
realnościach p. Józefa Kobylińskiego w Kulikowie 
położonych, zwanych „Porucznikówką*, „Kapitanów- 
ką“ i „Magazyn wojskowy na zamczysku*; ©) na 
dobrach Kulików i Dóroszów wielki i mały p. An- 
toniny Kobylińskiej; d) na sumach 550 zł. i 8000 


zł. zabezpieczonych na realności w Kalikowie nr. 
141 str, 42] n. na rzecz p. Antoniny Kobylińskiej. 
Dla większego bezpieczeństwa fundacji ustąpił p. 
Józef Batowski dla powyższej pretensji fundacji 
pierwszeństwo tabularne swojej sumy 7500 zł. 

Tak więc cały majątek pp. Józefa i Antoniny 
KOR podciągnięty został pod odpowiedzial- 
ność. 

Nadto zezwoliła p. Karolina hr. Husarzewska 
na intabulację pretensji fundacji na sumę 60.000 zł. 
w drodze egzekucji iďtabulowanej na dobrach Ko- 
rostawice i Stasiowa wola i na snmie 13.450 złr. 
m. k. w obligacjach indemnizacyjnych w depozycie 
złożonych. 

Przeprowadzona w styczniu 1881 likwidacja 
kasy centralnej wykazała dodatkowy deficyt 231 zł. 
52 e. w pobranych od stron stemplach, w podatku 
dochodowym pobranym od stron i w podatku z dóbr 
Opory. 

Wydział krajowy zarządził jak najenergiczniej- 
szą egzekucję, aby fundacja jak najrychlej przy- 
szłą do zrealizowania swej pretensji i zażądał mie- 
sięcznych raportów o postępie egzekucji, 

Ponieważ instrukcja kasowa, dotychczas admi- 
nistrację centralną obowiązująca, okazała się niedo- 
stateczną, przeto Rada administracyjna wypracowa- 
ła nową instrukcję i wprowadziła ją w Życie, po 
dając zarazem instrukcję tę do wiadomości Wydzia- 
łn krajowego. Gdy w instrukcji tej nie było syste- 
mu kancjonowania kasjera i kontrolora, gdy nadto 
pod względem przechowywania gotówki w kasie za- 
pasowej (zostającej pod klnczami tylko kasjera i 
kontrolora) nie było żadnego ograniczenia co do 
wysokości kwoty, gdy wreBzcie okazały się w tej 
instrukcji jeszcze i inue braki, wypracował Wy- 
dział krajowy inną instrukcję i przesłał.ją ks. ku- 


ratorowi z wezwaniem, aby projekt Wydziałtw kras. 


jowego zakomunikował Radzie administracyjnej, do 
której atrybucji należy wydanie instrakcji kasowej. 

Wobec tego, że już od dłuższego czasu nie 
przedsięwzięto lustracji majątku fundacyjnego, we- 
zwał Wydział krajowy Radę administracyjną, aby 
stosownie do obowiązującej instrukcji, zarządziła 
lustrację całego majątku tak pod względem rachnn- 
kowym jak i gospodarskim. 

Zatwierdzono układ zawarty z gminą kr. stol. 
m. Lwowa o uporządkowanie ulicy Słowackiego 
przed. gmachem sejmowym, 

Przedłożono do tronu prośbę p. Bolesława 
Łodzińskiego o zatwierdzenia staropolskiego szla- 
chectwa. 

Wydano certyfikaty szlachectwa: Kazimierzowi 
Norbertowi 2 im. i Romanowi Teodorowi 2 im. Ku- 
źmińskim, Władysławowi, Konstantemu, Sylwestrowi 
3 im. Micewskiemn, Franciszkowi, Pawłowi 2 im. i 
Józefowi Berażnickim, Janowi Chrzcicielowi Hry- 
niewieckiemu, nakoniec Zygmuntowi Józefowi 2 im. 
Stanisławowi Józefowi 2 im, Aleksandrowi*Walen- 
temu Józefowi 3 im. i Franciszkowi Ksaweremu 
Józefowi 2 im. Jasińskim. 

Oznajmiono c. k. namiestnictwn, że z powodu 
groźnego stanu rzeki Stryja pod Hnizdyczowem 
Wydział krajowy gotów jest przedłożyć Wysokiemu 
sejmowi wniosek celem pokrycia |, kosztów regu- 
lacji tej rzeki, jeżeli c. k. rząd pokryje ze swej 
strony brakujące 3/, części. 

Do regulacji rzeki Dunajca przy drodze kraj. 
Sącz-Niedzica pod Czerńcem uchwalono przyczynić 
się datkiem konkurencyjnym z fnnduszu krajowego 
w kw. 317 zł. 10 et. 

Udzielono następujące subwencje: 1) Wydzia- 
łowi powiatowemu w Trembowli 3000 zł. w. a. na 
dalszą bndowę drogi powiatowej z Trembowli do 
Budzanowa ; 2) Akademii umiejętności w Krakowie 
1000 zł bndowę drogi wiodącej ze Szezawniey 
brzegiem Dunajca do Czerwonego klasztoru na Wę 
grzech; 3) wydziałowi powiatowemn w Niskn 3000 
zł. na dalszą budowę drogi gminnej z Jeżowego do 
Rudnika ; 4) wydziałowi powiatowemn w Nowym 
Sączu 3000 zł. mianowicie 2000 zł. na drogę od 
Gołkowie do Limanowy, a 1000 zł. na drogi Gró- 
dek-Tropie, Witowice-Jakubkowice i Załubińce-Ły 
czana; 5) wydziałowi powiatowemn w Jarosławin 
2000 zł. na uporządkowanie drogi z Jarosławia do 
Sieniawy; 6) wydziałowi powiatowemu w Pilznie 
2000 zł, na bndowę drogi Pilzno-Radomyśl; 7) wy- 
działowi powiatowemu w Ropczycach 2000 zł. na 
budowę drogi Czekaj-Wielopole ; 8) wydziałowi po- 
wiatowemn w Wieliczce 3000 zł. na budowę drogi 
powiatowej Dobrzycko-Szczyrzyckiej; 9) wydziałowi 
powiatowemu w Limanowej 1500 zł. na budowę co 
tylko wspomnianej drogi w powiecie limanowskim 
z zastrzeżeniem dobndowania kosztem powiatu do- 
jazdu do Gołkowie; 10) wydziałowi powiatowema 
w Tarnowie 3000 zł. na bndowę drogi z Lisiej 
góry do Radomyśla; 11) wydziałowi powiatowemu 
w Borszczowie 2000 zł. na budowę drogi powia- 
towej-z Twankowa do Germakówki; 12) wydziałowi 
powiatowemn w Tarnopolu 1000 zł. na odbudowa- 
nie mostn na rzece Gnieznie w Tonstołngu ; wre- 
szcie 18) wydziałowi powiatowema w Przemyślu 
2000 zł. na budowę stałego mostn na Wiarze pod 
Drozdowicami, (C. d. n.) 


Bank hipoteczny. 


Trzynaste walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
Bankn hipotecznego odbyło się wczoraj 21. bm. 0 
godzinie 10. przedpoładniem w gmachu Banku. 
Licznie zgromadzonym właścicielom akcji, tepre- 
zentującym 578 głosów, przewodniczył prezes Rad 
nadzorczej Włodzimierz hr, Borkowski. Ze strony 
rządu obecny był radca namiestnictwa p. Heilig. 
Po zagajenin zebrania przez przewodniczącego, i 
odczytaniu sprawozdania z obrotów Banku za rok 
1880, członek Rady nadzorczej dr, Marceli M2- 
dejski, złożył sprawozdanie o zamknięciu rachun- 
ków za rok 1880. 

Na wstępie sprawozdania poświęcił referent 
kilka słów gorących pamięci zpagłego CZłOnka Rady 
nadzorczej Ludwika Skrzyńskiego, i Zaznaczył, że 
w jego miejsce powołano tymczasowo Władysława 
hr. Badeniego. A dalej powiada sprawozdanie: 

Zestawienie bilansów od 16. lipca 1867 do końca 
rudnia 1880 wykazuje stały Wzrost instytucji, po- 
mimo Że W tym czasie zaszły PO trzykroć nadzwy- 
czajne przesilenią finansowe które przywiodły do 
likwidacji niejeden zakład kredytowy, 

W rubrykę amortyzacji (koszta założenia i 
urządzenia Bankn) tudzież odpisanych strat w ciągu 
lat 13 weszła poważna cyfra 1226,716 zł. Ubytek 
ten pokrywano corocznie Z zysków Bankn a nadto 
akcjonarjuszom od ich kapitałów przypadała dywi- 
denda od 7840 1573/, 5, */ą 

Do oddziału Lipot. weszło w r. 1880 podań 
9693 z których 241 o nowe pożyczki (przyzwolono 
ich 134), Zrealizowano w r. 1880 w ogóle 202 po- 
Życzek w snmie 2,136,600 z tego na dobra ziem- 
skie 1,370.600 zł. na realności we Lwowie 338.700 
zł. a na realności w Krakowie i na prowincji 
427.300. 

Od otwarcia zakładn po koniec r. 1880 wy- 
dano pożyczek hipot. na sumę 35,935.600 zł. spła- 
cono i amortyzowano w tym czasie 7,561.300 po- 
została z końcem 1880 suma 28,374.300 zł. 

W stosunku do r. 1879 pomnożyła się ilość 


listów hip. w r. 1880 o snmę 1,555.900 zł. z któ- |p 


rych 325.000 zł. przypada na 6", listy hip. pre- 


miowane. ` Wobec ogólnej dążności do zniżęnia |8% 


stopy procentowej, postanowił Bank wydawać po- 


życzki na dobra ziemskie także w 5'/, listach, a 
dla zapewnienia im popytu oznaczono premię 10/, 
z losowaniem onych połączoną, tak; że każdy. wy- 
losowany 5°/, list wypłaca Bank po 110 zł, za 100. 

Tym także sposobem stał się tańszym kredyt 
hipot. gdyż przy 5'/, stopie z dodatkiem */,"/, na 
administrację i zysk, */, /, na fnndusz premii i */,9/, 
na amortyzację, wynoszą procenta łącznie 6*/,, TO- 
cznie, a okres amortyzacyjny 39'/, lat., zaś przy 
6'/, stopie listów hipot procenta wynoszą łącznie 
7'J4?/, rocznie okres amortyzacyjny 47'/, lat. Rząd 
zatwierdził plan emisji 5'/, listów i dwie takie po- 
życzki zrealizowano jeszcze w rokn ubiegłym na 
325.000 zł. 

Z dniem 1. kwietnia 1881 snma emitowanych 
5°/, listów hipot prem, wynosi 1,440.500 zł, zaś 
6*/, listów hip. 27,450.300 zł. Kars listów hip. 
stoi obecnie wyżej pari: 5%/, około 101!/,, 60/, oko- 
ło 104 za sto. Zysk w procentach z pożyczek "hip. 
w roku zeszłym wynosił kwotę 286.521 zł, wrokn 
1879 wynosił 255,273 zł. czyli zwiększył się o 
31.248 zł. 

W oddziale handlowym ruch kasowy czynił 
116.218.806 zł, zwiększył się od r. 1879 o prze- 
szło 14 milionów, co świadczy o wzroście klienteli 
i transakcji bankowych. 

Portfel wekslów w zakładzie centralnym i 3 
filiach czynił 3,834.513 zł. podniósł się o 135.201 
zł. Eskontowano w ciągu r. 1880 weksli za 
21,650.728 zł., spłacono ich 17,816,214 zł. Procent 
od eskontowanych weksli przyniósł 292.466 zł. 33 
ct., podniósł się zaś o 24.295 zł. 03 ct. | 

Efekta własne w kantorach wymiany wynoszą 
338,903 zł. 74 ct. t. j. zniżył się stan efektów o 
221.295 zł. to pochodzi ztąd, że w skutek silnego 
popytu za 6°/, listami Bprzedano cały zapas onych. 
Zysk z kantorów wymiany przedstawia cyfrę 77,910 
zł. 97 ct. 

Asygnat kasowych wydano za 6,546.650 zł., 
pozostało w obiegu z końcem 1880 r. za 2,361,250. 

Fnndnsz rezerwowy wynosi 308.045 z4 

Gmach bankowy reprazentuje wartość 
zł. W porównania do r. 1879 zniżyła się 
jego o 10.000 zł. Referent podnosi następnie nie- 
miły wypadek pękania frontowych murów gmachu 
i pojawiania się rysów ciągnących się od gzymsów 
aż do coknłów nad sklepieniem okien. Dyrekcja za- 
prosiła komisję znawców z pp. Edwarda Prokopo- 
wicza, lndwika Wierzbickiego i Ludwika Kędzier- 
skiego, która orzekła że w murach panuje ruch wy- 
wołany skntkiem niejednostajnego osadzania się bu- 
dowy w fundamentach. Główną wadą jest że piło- 
towano i założono rnszta fundamentowe w nieje- 
dnakowej wysokości, tak że obecnie rnszta murów 
piwuicznych poniżej wody zaskórnej konserwują się 
dobrze, w tych zaś miejscach, gdzie woda zaskór- 
na ustąpiła, POczynają się psuć i muszą uledz gni- 
szczeniń, Komisja orzekła dalej, iż budynkowi nie 
„Aagraża Żadne niebezpieczeństwo. Draga komisja 
złożona oprócz powyżej wymienionych, z pp. Księ- 
żarskiego, Hochbergerai Zacharjewjcza, przystąpiła 
do zdania pierwszej i orzekła, że zamieszkanie bu- 
dynku nie jest niebezpiecznem, gdyż 0.. „danie mu- 
rów w skatek przegnicia podwalin nie wywoła 
większego ruchu w murach jak jest obecnie, i że 
nie ma potrzeby podstemplowywania budynku, Sko- 
ro jednak magistrat podstemplowanie zarządził, dy- 
rekcja nie sprzeciwiła się temu, 


Nieba w IJP, 
stąpi dyrekcja do zarządzenia restauraoyj, 


nie wywołają delożowania, odbywać się bowie x,- 
dą w bardzo małych -a"tjach systemem pou dv: 
tywania fundamentów; kosz:a wyniosą 80 do «0 ty- 
sięcy zł. 

Zamknięcie rachunku wyjgzuje zwyżkę docho- 
dn z końcem grudnia 1880 y.:1459.206 zł, 61 ct. 
Straty wynosiły 116.071 z. 


pisano w zaległych ratach hipotecznych, procentach 
zwłoki, kosztach itp. ou pożyczek mdzielonych na 
majątki włościąńskie, tudzież ka dobra później rog- 
parcelowane lnb z%zprezjonowane. Ubytek na we- 
kslach trafia głównie w */, tilẹ w Czerniowcach, 
gdzie upadły znaczne firmy hagdlowe). 

Z czystego zysku wydziela się najpierw 5°, 
dla akcjonarjuszów, t. j, na 15.000 akcyj po 200 
zł, kwotę 150.000 zł. (wypłatoną już w dniu 2. 
stycznia 1681 r. 

Z pozostałości z przeniesieniem zysku z 1879 
rokn- 10.568 zł. wynoszącej łącznie 2988:08% gł. — 
wydziela się 10'/, na fundug# „Fezopwowy cz) 
kwota 29.864 zł. Reszta rogdztełń się na 8'/, tan- 
tjemą dla członków Rady nadzorczej t. j. 33.891 
zł. 4'/, tantjema dla urzędników Banku 1 1.945 zł, 
Po odtrącenin tych kwot pozostaje : » dołączeniem 
przeniesionej z r. 1879 zwyżki zysku w kwocie 
10.558 zł, suma 231.558 do podziału jako supor- 
dywidenda do podziała między akcjonarjuszów, po 
15 zł. od akcji co uczyni 225.00 sł:, a reszta 
6.558 zł. przeniesioną Zostanie Na rachunek zysku 
z r. 1881, 

Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie powyższe 
do wiadomości i uchwaliło zarazem zatwierdzenie 
rachunków Za r, 1880, udzielenie „dyrekcji abaoln- 
torjam, prZyznaczenie do fundnszu rezerwowego 
kwoty 29.464 zł} :85 ct., wreszcie rozdział dywi- 
dendy i superdywidendy powyżej wykazany. 

Następnie Przyjęło zgromadzenie do wiadomo- 
ści, że fundusz emerytnry urzędników Banku, łoko- 
wąny w listach hipotecznych, tudzież losach z r. 
1860 i 1854 wynosi kwotę 138.400 zł. 

Przy uzupełniającym wyborze członków Rady 


Y | nadzorczej wybrano wszystkiemi głosamł penownie 


hr. Włodz, Borkowskiego i dr. Fr. Smolkę, w miej- 
sce zaś g, p. Ludwiką Skrzyńskiego wybrano hr. 
Władysława Badeniego. 

Na tem zamknięto zgromadzenie. 


Teatr. 


* (b) Pani Romana Popiel - Święcka wy- 
brała na drugi swój występ wesołą komedję Fredry 
„Wielki człowiek do małych interesów, w której 
rola Matyldy nastręcza szerokie pole do popisu dla 
świetnego jej talentu, Matylda jej była skończonym 
typem rezolutnej dziewczyny, pełnej worwy, W980- 
łości, nonszalaneji, a zarazem głębokiego uczucia, 
które mjawnia się nawet wtedy, gdy piękne ufe- 
czka mają na sobie grymas satyryczny. Gra Jej 
odznaczała się szlachetnym kolofytem, swobodą i 
naturalnością, a cała skala uczuć i asposobfeń, w 
najdrobniejszych nawet szczegółach była wyśtończo- 
ną. Szczególnie podnieść musimy jej śmiech tak na- 
turalny i porywający, że wpływowi jego oprzeć się 
trudno i doskonałe akcentowanie każdego frazesu. 
Publiczność bardzo sympatycznie przyjmowała nta- 
lentowaną artystkę, obsypano ją przy pojawieniu 
się na scenie bnkietami i oklaskami, Po akcie trge- 
cim dyrekcja ofiarowała jej wobec pabliczności w 
upominkn broszę koralową, takież kolce i wieniec 
lanrowy. Orkiestra uderzyła touche, 8 publiczność 
przyjęła tę owację rzęsistemi oklaskami i świeżym 
deszczem kwiatów, 

Obok pani Święckiej, na którą była zwrócona 
cała uwaga publiczności, wyróżniał się zaszczytnie 
p. Fiszer (Jenjalkiewicz) grą dobrze obmyślaną, 
ełną życia i humoru, i p, Kwieciński, który iako 
trzpiotowaty Karol bawił wybornie sztuczną powa- 
w komicznych sytnacjach. P. Lubicz, który jak 
dowiedzieliśmy się, dopiero dzień przed przedsta 


7 ct, (niepdzeyne 
straty i odpisane aktywa wątpliwe, 30.000 zł, od- - 


wieniem objął wysoce komiczną rolę Dolskiego, niej — (P) Brzeżany, 7. kwietnia. W czasie wiel- W dodatku : Nędznicy, romans Wiktora Hugo, Organizacja narodowej oświaty na zasadzie |DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca; o godz. 6 


więdziaj « zadaniu. Bola ta wymaga da- |kiego postu uraczono nas dwoma artystycznemi wie- | arkusz 16. samorządu i swobody nauki. rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 80 po 
WA a r dąsy siły komicznej, aniżeli _ praco- czorkami, Za które arangerom tychże prawdziwie — Czasopisma aptekarskiego, wychodzącego Rewizja praw i usystematyzowanie ko- Mi > migizany; o godz. 10 min, 81 wieczór, 
wity ten artysta rozporządza, © szarżą nie można | wdzięczni jesteśmy. Zawiązanie teatru amatorskiego |rok X pod redakcją dr. M. D. Wąsowicza, nr. 8.|deksów. |. MARA , DO STANISŁAWOWA : na Btryj; o godz 6 min. 57 rano 
nadrobić tego, czego natura nie dała. Do małego | możńa jako: zupełnie do skutku przyprowadzone | zawiera : „O fizjologicznem goreniu przez prof. dr. Zmiesienie kary Śmierci i cielesnej. PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
powodzenia p.. Lutbicza przyczyniło się znacznie i uważać, pomimo małego nieporozumienia, które mię | W, Nenckiego. — Farmakognozja jako umiejętność | | Rewizja systemu podatkowego z zastósowa- Z KRAKOWA: o godz. A mg z rano pociąg pospie- 
to, że rolw grąna przez niego ma świetną tradycję |już przedtem do sprostowania spowodowało. W Za- |; jej znaczenie dla stndjum farmaceutycznego przez niem zasad dochodowego „podatku. Zmniejszenie kor . oda Sniny i Caa * e dk” a 
na naszej scenie ; wszystkim żywo jeszcze stoi w pełnionej sali przedstawiono „Kalosze* Fredry 1|M. D. W. (ciąg dalszy). — Kronika chemiczno- stałej armii 1 zaprowadzenie milicji, poddanej pod Z PODWOŁOCZYSK 3 na AEE główny wróżki o go- 
pamięci jako Dolski ŚP- Dobrzański, a w rolach, „Okrężne” Korzeniowskiego z prawdziwem ZBJĘ” | fąarmacentyczna XXIV—XXRX przez Br. L. i M. D. rozkazy miejscowej władzy. Obracanie dochodów dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
które on grał dobrze, nie łatwo u nas komu i memu |ciem, zamiłowaniem i werwą dramatyczną, za Usil- | pyąsowicza. — Notatki farmakognostyczne IV—VI, państwowych miasto na armię na zaprowadzenie waz 50 rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min 12. 
się podobać. Leona grał p. Webersfeld, Pisząc o |nem staraniem autora „Miodowych miesięcy *. Do- |zestawił dr. M. Dunin Wąsowicz. — Wiadomości obowiązkowej 1 bezpłatnej nauki. z PÓDWOŁOCZYGN asza. M an E 
tym nowozaangażowanym artyście Z powodu przed- |skonałość znanych już komedyj pod wszelkim wzglę- bieżące. — Z wydziału "Tow arzystwa aptekarskie- Rozgraniczenie ścisłe pomiędzy władzą pań- ® min. 18 rano pociąg 'mięszany: j ; 


stawienia „Kiėjetuta“ wyraziliśmy przypuszczenie, | dem uwydatnioną została. Podnieść należy charak- |go, _— Ogłoszenia. Dodatek: Cennik artykułów to- |Stwową a somorządem lokalnym, i pozostawienie | Z CZERNIOWIEC : o godz 


inie 10 min. 5 wieczór, poci 

je prawdopodobnie tragedja nie jest właściwem dla |terystyczną grę p. B. w roli Klary i p. K. w roli aletowych Eug. Soxhleta w Wiedniu. pierwszej stanowienia tylko ogólnych warunków piór PZ godz. 4. min. 5} rano, pociąg EJ 
niego polem śrtystycznej działalności. Wczoraj wi- | Tekli. Z mężczyzn zasługuje na wszelkie uznanie] __ Sommaire du nr. 15 du RR de Vip- || norm dla rozmaitych gałęzi samorządu, bez wol- ZE STANISŁAWOWŹ R zycia Ge ae r 
dzieliśmy go raz pierwszy w komedji. Był lepszym, |p. K. w roli Feliksa w „Okrężnem* i w roli Filo- |ne: Avis. — Notre Saisie. — Bulletin politique. — ności mięszania się do takowego. 1 oczów 3.06 
niżeli W „Kiejstncie”", ale cała publiczność jedno- |wicza w „Kaloszach*. Nie mniej na wzmiankę za- | Nouvelles de la Semaine. — Norddentsche Alige- Oto — tak kończy odezwa, główne TYSY te- | ga NN 
głośnie zgodziła się na to, Że dobrym nie był. Za- |sługuje wieczorek muzykalno-deklamacyjny, w któ-|meine Zeitung contre les Polonais. — Affaires de|g0 CO powinno być zrobionem, aby dać możność Lwów, z Izby handlowej, 22. kwietnia 
nadto jest sztywny, a za mało poradny na scenie, | rym=wyłącznie uczniowie gimnazjalni na dochód bie-| Tunisie. — Massacre de la mission Flatters. — Les | MOSkWie życia. i rozwijania się — a brak czego I. Akcje za sztukę z k 
przytem dziwny i nie zbyt przyjemny ma akcent | dnych kolegów udział brali. Dzięki składamy a intentions de M. Bismarck. — Lettres de Russie, zaprowadzi ją nad przepaść, do jakiej się stacza. (bez. kuponu Meatia 
i pewną przesadę w deklamacji. Każdy na pierwszy wodniczącehąsswgóż p. dr. K. Wybór kawał h s Discorde dans la famille dn czar, — Correspondance | ,. Takim jest program emigrantów moskiew- Kolei galie. Karola Ludwika . 277 — 280 — 
rzut oka pozna, że to aktor prowincjonalny, peny tak E ion. p aney Aa A mard ze de nais — Derniéres nouvelles. ridha, RN AN 50 A, ŚL pagen dla- „, Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 178 — 18] —- 

iastach li h do 10.000 misezkańców może | sownym, nanie nie pozostawi nioge ommaire du S í . ; « | tego o sądzimy, Że nie bez interesu dla na- : 
a yroeoCAÓi zupełnie innem otoczeniu, ale czenia. Deklamowano polskie wiersze Ujejskiego i upplóment : la Wemaine littórat | O Banku hypot. galic. po 100 zł. . 300 — 304 — 


re et économique: Avis, — i aris, par | S7 ch czytelników jest poznanie wszystkich od- 
Henry Fouquier, —KR pw OBCY" cieni politycznych, jakie istnieją w Moskwie i = 
slas Jablonski, par Jules Mien. — Vanda, tragódie ich programów. 
serbe de Mathias Ban, par B. Wolowski. (Snite.) — 
L'anneau, poesie de Francois Coppóe. — Contes 
d'après. minnit: Le reboisement A la choucroute, par 
Ernest d' Hervilly. — Le comte Brühl, roman histo- 
rique, par J. I. Kraszewski. (Suite.) — Le mariage 
de larchidue Rudolphe, par Auguste Dietrich. — 
Echos de partout. — Nouvelles de thóatres, — Par- 
tie financière. — Cours de la Bourse de Vienne. 
Biuro redakcji w Wiedniu: Getreidemarkt, 11. 


kredyt, galic. po 200 złr. 255 258 — 
IL Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego.) 
* h * Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 100 40 101 40 
4 


. L4 . . s 5 
Wiedeń d. 22 kwietnia. (Pryw.) „Wien.| ” ” vag | Rh Z “i H z 


Zig.“ ogłasza zamianowanie hr. Russo- Bankı hypot. galic. 6 pret. . 103 30 104 30 
ekiego i p. Popiela tajnymi radeami. | Listy kipoteczne 5°% wylosowalne 

Morawsko-szlązki sąd wyższy orzekł w re-| 2% 10% premią .  . _ . 100 75 102 — 
kursie „„Oczanskiej Założny*, że na Szlązku | G3li%: Zakł. kred. włośc. 6 pret. 102 —- 104 — 


R 2 LAS aE A IM. Listy dłużne za 100 złr. 
wyłącznie język niemiecki jest używanym w Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


kraju językiem prawnym i sądowym: dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 -. 94 =. 
Skodar d. 22. kwietnia. (Pryw.) One- IV. Obligi za 100 złr. 

gdaj nastąpiło starcie między Turkami a | Indemnizacyjne galicyjskie - 100 60 101 60 

Albańczykami w dystrykcie Prizend. Była | Obligacje koman. Zakł. kr. wł. 6, 101 _ 102 50 


ta formalna bitwa; z obu stron walczyło po Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 102 75 104 — 


Ì 1 Losy miasta Krakowa  .  . 1950 21 — 
15.000. Derwisz basza zwyciężył. s k Stanislawowa © 23 — 25 — 


ruskie Fedkowicza” i oddano je TP. -i 
poety. „Impromptu“ Chopina wszystkich za o, 
Odegrał je na fortepianie M. M. z doskonałością Í 
biegłością nad swój wiek i z znpełnem zrozumie- 
niem jenialnego naszego mistrza. 
| -- Warszawa 21. kwietnia. Przedstawienia w 
teatrze mają się rozpocząć W przewodnią niedzielę. 
Tylko teatra, które mają tytn? dworskich, będą 
zamknięte przez 6 miesięcy z powodu żałoby po 
carze, 8 

— Rada miejska w Wilnie uchwaliła na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń założyć z funduszów 
gminnych wyższą szkołę realną z dwoma oddziała- 
mi: agronomicznym i techniczno-budowniczym. Na 
koszta utrzymania tej szkoły przeznaczyła Rada 
20 diesiatyn (35 morgów) ziemi z majątku Leoni- 
szki, położonego tu* pod Wilnem. Uchwałę tę przed- 
łożono rządowi do zatwierdzenia. Piękny to przy- 


na stołecznej scenie nie dorósł jeszcze do ról pier- 
wszorzędnnygh, jakię mu dyrekcja powierza. ) 
Bardzo miłą, sentymentalną Anielą była pani 
Woleńska, a z pomniejszych ról na zaszczytne wy- 
szczególnienie zasłużyli pp. Zboiński i Zamojski. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


** „ -Dnia 22, kwietnia. 


* Termometr wskazuje 5 stopni. Wiatr wscho- 
dni, pogoda niepewna 

* Lwów jest w stanie oblężenia! Brr! wzdry- 
gnie się czytelnik na wspomnienie lat minionych... 
Nie to nie pomoże, fakt faktem pozostanie. Oto 
przedwczoraj o ybdzinie LI. w nocy wracał do Liwo- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń d. 20. kwietnia. Na dzisiejszem wal- 
nsm zgromadzeniu członków towarzystwa „Kotwicy“ 
(Anker) przyjęto zamknięcie rachunków za rok 1880. 


wa pewien inżyaier Wydziału krajowego z drogi, | kład wspierania oświaty, Rezultaty interesów okazały się nader pomyślne tersburq d. 22. kwietnia. (Pryw.) Okól- YV, Monety. 

której budowę prowadzi, Przyjeżdża wa rogatkę| __ Złodziej w trumnie. W dzień pogrzebu||0 odłożeniu 150.000 złr. na fundusz rezerwowy, ii Ak A. etersbureskie sA raa o-| Dukat holenderski .  . % 546 5 66 
Zamarstynowską, tam go zatrzymują i oświadczają, | gp, Kegla d. 13. b, m, weszło kilkułudzi do grobu | chwalono wypłatę dywidendy w kwocie 225 złr. ga k 4E ROB BP 05 5 n  cesaraki |... oe (647 557 
że o tej godzinie do miasta wjeżdżać nie wolno. familijnego nieboszczyka we wsi Durowie, w Po- ya skoles! [Dywidenda “la A iag aj 2 Pó" CAL dla obmyślenia RR Napoleondor . m. . 930 9 40 
Inżynier dopytuje się; dlaczego? — ale zamiast | znańskiem, aby usunięciem znajdujących się tam| m w zysku wynosi 24 procent rocznej premii. dzeń przeciw rewolucjonistom, został już Pólimperjał rosyjski i . 956. 966 
odpowiedzi otrzymuje powtórnie zapewnienie, że nie | trumien przygotować miejsce dla zmarłego. . Przy ( Wiedeń d. 19. kwietnia, Na dzisiejszy targ do- gabinetom urzędowo doręczony. Rubel rosyjski srebry € , 150 165 
zostanie wpuszczony do miasta. „Po długich remon- zdejmowaniu trzech na sobie stojących trumien- o-jWieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1634, śre- Wiedeń d. 21. kwietnia. Posłem do Ra- papierowy . i 119 121 
stracjach pozwolono mu nareszcie przebyć rogatkę, kazało się, że ostatnia na spodzie była bardzo | dnio ciężkich węgierskich 1322, ~ ciężkich bagonów dY Państwa "Żrtutcjszepo śródmieścia Arybra- 100 a miomióckikh* y . 5785 58 15 
ale nmsiał podać swoje nazwisko i dokładny adres. ciężka Jaebawieni zdejmują wieko — i jakież 881 ; razem 3837 sztuk. JP t eJsz B | IeŚCIA wy ra A i $ we 2050 09 bd 
Cóż ma zuaczyć takie postępowanie? Zkąd do nie- było ich zdziwienie kiedy znajdują zamiast zwłok Galicyjskie płacono 34 do 36 40 i 42 złr,|TV został dr. Weitlof 1338 głosami na Kupony w RH | l © 57 a 
go jakakolwiek prawna podstawa? Przecież Iiwów, i średnio ciężkie węgierskie 42 do 46 49 złr., ciężkie | 1379. 


niewiasty, krewnej nieboszczykś, mężczyznę broda- 
tego, ale tak wynędzniałeg0; że go wzięto za 
trupa, zwłaszcza, że nie okazywał Żadnego znaku 
Życia, Dopiero po silnem ukłucin w nogę otworzył 
oczy i wyskoczył z trumny. Strach nie do opisa- 
nia ogarnął przytomnych i wsZySCy zaczęli uciekać. 
Dopiero na rozkaz im dany przez yządcę weszli 
do grobu, przyaresztowali zmartwychwstańca i od- 
dali go władzy. Prawdopodobnie ukrył się w tru- 
mnie, z której powyrzucał kości i tylko czaszkę 
trupią zamiast poduszki miał pod głową, w zamia- 
rze popełnienia podczas nocy kradzieży na trupach, 
ale mu się sztuczka nie ndała, Złodziej ten jest 
Niemcem i pochodzi ze Szląska, 


— Ciekawa operacja. Niejaki Libertyn Pizzo, 
student medycyny w Palermo, otrzymał niedawno 
listy z pogróżkami w razie gdyby nie złożył pie- 
niężnego okupu. Pizzo udzielił listów tych rodzi- 
com i władzy. Pewnego dnia udał się student ze 
znajomym lekapgem M. do Termini Imereze, aby 
być obecnym przy nadzwyczaj interesującej opera- 
cji Na dzień wprzód zgłosiło się w policji w Pa- 
lermo jakieś indywiduum, które dobrowolnie zezna- 
ło, że należy do szajki usiłującej wymódz na stn- 
dencie 120.000 lirów, i że na czele tej szajki stoi 
nie kto inny tylko sam dr. M. Policja nakazała 
denuncjantowi grać dalej rolę wspólnika, i o wszyst- 
kiem co zajdzie donosić władzy. Tak tedy uwiado- 
mioną byłą o dniu, godzinie i miejscu, gdzie owa 
niby ciekawa operacja, do której dr. M. zaprosił 
studenta Pizzo, dokonaną być miała, a której przed- 
miotem a może i ofiarą miał być właśziwie Pizzo. 
krzy szczęśliwie obmyślanej zasadzce Ze strony po- 
licji udało się jej przychwytać całą szajkę, z dr. 
M. na czele, a zarazem przy rewizji jego pomie- 
szkania znaleziono w piwnicy osobny sklepiony g8- 
binet, z narzędziami chirurgicznemi do operacji, 
czyli cały aparat tortur, tudzież bruliony listów, 
jakie miały być dyktowane Pizzonowi poddanemu 
torturom. 


-— Nowoczesne tortury. Do Wiener Abend- 


to nie RPetęrsburg, a u nas nie może się nikt oba- 
wiać Yadrych dynamitowych eksplezyj ! Oczekujemy 
wyjaśnienia władz co do tego faktu, który ma na 
sobie wszelkie cechy dzikiej samowoli. 

* -Tyfus wybnchł w Krakowie, a przebieg jego 
jest dotychczas jeszcze wcale łagodny Z tego po- 
wodu wzywa (zas władze, aby bacznie przestrze- 
gały desinfekcji, szczególnie w ogrzewalniach pn- 
blicznych, przekonano się bowiem, że niemal wszy- 
scy chorzy tyfusowi, których dostawiono do szpitali, 
przebywali w ogrzewalniach, które są siedzibą 
wszelkiego niechlujstwa. U nas pod względem czy- 
stości stosunki takje same jak w Krakowie, i u nas 
więc należy .zwyócić baczniejszą uwagę na desinfek- 
cję, tyfus bowiyn łatwo może się z Krakowa. prze- 
nieść do nag, a lepiej niedopuścić zła do siebie, 
niż rozpoczynać z niem walkę dopiero wtedy, gdy 
jest jag na miejscu. 

* Carewiót. Proszeni jesteśmy o zwrócenie u- 
wagi pism wielkopolskich i niektórych galicyjskich, 
na błędne używanie nazwy „carewicz”, Tarewiczem 
w JQeskwie jest tylko każdonazowy następca tronu, 
jakrw Anglii ..„książę Walii“, we Francji dawniej 
„Delfin* Itp. Wszyscy inni członkowie carskiej ro 
dziny, używają tytułu „wielki książę“ — a w urzę- 
dowej nawet formie rozróżnienie. to jest tak prze- 
strzeganóm, że Kiedy tych tyrułują „Ich cesarskie- 
mi wysokościami*, jeden tylko następca tronu ma 
prawo do nazwy »„Cesarzewiczowskiej wysokości”. 

*._ Policja krakowska wydaliła z kraju ze wzglę- 
dów=na pubłiczne bezpieczeństwo (7) słuchacza me- 
dycyny dama Sąsiedzkiego z gnbernii bessarab- 
skięj? Ludwika Niemojewskiego byłego ucznia i Bro- 
nisłęwa Paliszewskiego, obudwóch rodem z War- 
szawy. 

* Na rzecz Unitów podlaskich złożył JW. hr. 
Artug-Gutretowski kwote 60 zl, które odesłano na 
ręce JW. Alfreda Młockiego. 


* Emigracja chłopska. Dzienniki poznańskie 
U : : 

donoszą, że gf Więlką sobotę przejeżdżało przez 
dworzec tamtejszy udając się do Ameryki 120, w|nost donoszą z Petersburga 15. bm.: Wczoraj are- 
niedzielę 100, a w poniedziałek 40 wychodźeów zlsztowano na Obuchowskim Prospekcie studenta, 
Księstwa. Byli to po większej cześci robotnicy wiej- Isgajewa, który przed 6 tygodniami „podczas uro- 
scy ke swemi rodzinami. kóre uniwersyteckiej pyme gega FR 

* "Mianowanlia. Prezydent c. k. kraj. dyrekcji a oświaty Saburowa. Ponieważ aresztowany 

skarbu zamianował koncepistów skarbowych : Wil- chciał się przyznać gdzie mieszka, postawiono „Bo 
helma Kuhnena i Michała hr. Dzieduszyckiego ko- s waj m stołeczku i zabroniono siadać dopóty, 
misafzami, zaś praktykantów konceptowych: Jakóba | P 1 me wymieni swego mieszkania, 


bagony 51 do 54 55 złr. za 100 kilo żywej wagi. 
Krzysztofowicz i Sp. 


aligramy Gaz. Nar. i ostat, wiadomości. 


„ Grono moskiewskich emigrantów przebywa- 
jących w Szwajcarji wydało odezwę do moskiew- 
skiego społeczeństwa, w której zakreśla program 
polityczny dla Moskwy. Odezwa ta nosi datę 19. 
marca i w kilku słowach wstępnych oświadcza, 
że Moskwa powinna szukać dła siebie zbawie- 
nia nie w carze, ale w samorządzie. Dlatego 
pierwszym środkiem do tego powinna być taka 
zmiana, któraby przeniosła punkt ciężkości poli- 
tycznego ustroju w Moskwie, czyli władzę, z ca- 
ra na naród. Ponieważ zadania tego może doko- 
nać sam naród, zatem należy zwołać urządzają- 
ce zgromadzenie z wybrańców całej ludności 
wszystkich prowincji, wchodzących w skład mo- 
skiewskiego państwa. 

eby zaś członkowie tego zgromadzenia byli 
prawdziwymi przedstawicielami narodu, należy 
ustanowić powszechne głosowanie bez jakiego- 
bądź cenzusu materjalnego lub stanowego; do- 
puścić wolności prawa stowarzyszeń i zebrań; 
powrócić wszystkich zesłanych politycznych prze- 
stępców i ogłosić dla wszystkich amnestję. 

Tak wybrana reprezentacja, wedle tej ode- 
zwy, ma stanowić centralny parlament, przed któ- 
rym władza wykon będzie odpowiedzialną. 

Inne ich żądania są następujące : 

Każdy pełnoletni obywatel jest wyborcą i 
wybieralnym. 4 

Ogłoszonem powinno być prawo nietykalno- 
ści osób i mieszkania. 

Poddanie administracji ogólnym sądom t. j. 
sądom przysięgłych i sędziom przez naród wy- 
branym; zniesienie wszystkich -wyjątkowych 
KO! RAE systemu I zio woga i 
wszystkich przepisów ścieśniaj obody ru- 
chu ludności. p ścieśniających swobody 

Zmiesienie praw i przywilejów stanu. 

, Utworzenie komisji dla urządzenia włościan 
i bi śród e Parlament gazedewszystkiem 
powi ę zają sprawą i przyjąć za za- 
sadę: 1) aby każdy Sdram miał tyle gruntu, 
któryby mu dał środki do życia dostatniego i na 


Hamburg d. 21. kwiethia. „Hamburger 


ah j č thia. „Hamburg KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Corr.“ donosi, że propozycje jakie senat mig- Wiedeń 21. kwietnia 1881, 


Jutro w Sobotę 23, i w Niedzielę 24. b. m.: 


w sali Wita: Grzywińskiego 


rod „Bratuią Zgodę“ 


Koncert muzyki wojskowej 


pułku Nr. 30. 


obręb cłowy niemiecki, zostały przychylnie | Anglo-austr. 13425  Unionsbank 132.30 
w og : |Kolej Elżbiety 208,— Kolej Lw.-czer, 179,— 
Tryest d. 21. kwietnia. Cesarzewicz > A i dh 
Węg. kolej zach. 167.— Kolej siedmiog. 111 30 
dẹ nowego statku Helios", i popłynął do 
Losy węgier. 116.75 Marki niemieckie —.— 
się. Wszystkie ulice od Molo S. Carlo do 
godzina 10 minut 47 przed południem 
7i 4 i 
wązki utworzyć zdołano. Strzał armatni z| Unionsbank O. 13220 Napoleondor . 983%, 
rzewicz jechał otwartym powozem w unifor- godzina 5 miant 36 po południa : 
przybrany. Tam się pożegnał z dygnitarza- | oe! Bumuñ. _ _ 67.— Austr. bankn, 17350 
Rzym d. 22. kwietnia. „Diritto“ twier-|57/, Listy zastawne oprócz kupo- 
beja tunetańskiego, jest zupełnie nieprawdzi- nów «100 plz, go nóż TRY 
Cetynia d. 22. kwietnia.” Według na- 
Prizrendu, w celu zaprowadzenia w tem miej- 
sinje, aby „cały: ten kraj uspokoić i przygo- Początek o godzinie 7. wieczór. 


sta Hamburga przedłożył rządowi niemie- godzina 2 minut 27 popołudniu. 
ckiemu, w sprawie włączenia tego miasta w | Losy kredytowe 184. — Węgier. kred. ak.298,— 
; dd . . _| Kolej Kar. Lud, 278 75 Nordbahn 240. — 
przyjęte przez ministra finansów i mają szan ) » bahn ' 
sę uzyskania aprobaty u sfer najwyższych. Koj Hala " © ża Kolej Alföld, — 17150 
g 4 Weg. Nordostb. 164,— Wied, Comunal. 123 — 
zwidził c. k. eskadrę, młyn parowy p. Eco-| Weg. obl. p. w zł. 94 25 Galic. indemniz. 100 75 
nomo, przypatrywał się spuszczaniu na wo- 
Benta węg. 6'/,116 10 Losy tureckie 26.— 
Muggii — wszędzie mimo ulewy tysiące wi- =p jay > Pe 7 
tały go z zapałem. Popołudniu wypogodziło Usposobienie: lepsze. 
Wiedeń, d. 22. kwietnia. 
dworca kolejowego były świetnie przystrojo- Akta kredytowe 91650, Aagloranatej rod 
; e kredytowe i o-austrjac. .8 
ne, a tak pełne tłumów, że ledwo szpaler Kolei Kar. Lud. 27825 Kolej Połudn. = 
salutującego okrętu admiralskiego "oznajmił, | Rosyj. banknoty 1.19%, Usposobienie : mdłe 
że cesarzewicz wyruszył z Miramare. Cesa- Berlin, d. 21. kwietnia. 
mie admiralskim śród okrzyków uniesienia |Rosyjs. bank. 20890 Akcje kredyt. —— 
do dworca kolejowego, który był w kwiaty | Lombardy 19350 Galicyjskie 121.25 
mi i odjechał śród strzałów eskadry i zam-| aga galic. Towarzystwa kredytowego 
ku i entuzjastycznych „evviva!“ ludnosci. Kupuje Sprzedaje 
dzi, że rozpuszczona z Paryża pogłoska, iż nów 100 złr. po .  . 100 — 100 75 
sułtan nosi się z myślą zrzucenia z tronu|* o Listy zastawne oprócz kupo- 
iego, Jest ; 11epr: Lwów, dnia 23. kwiętnia 1881. 
wą. Według informacyj tego dziennika, e- s i URR 
wentualność ta jest zupełnie wykłuczona. 
deszłych tu wiadómości; Derwisz basza wkro- 
czył z kilku batalionami wojsk tureckich do 
scu jakoteż w Ipeku, Prystyni i Diakowej 
porządku.. Następnie uda się Derwisz'ł6 Gu- 
tować do działalności kotnisji międzynarodo: 
wej. Abdi: basza, komendant Skodaru, wy- 


Do wynajęcia 


którymby mógł polepszyć swój byt; 2) uznanie |słał 4 bataliony do Gusinje. 155 utig , > 
Wąchałę, Bazylego Jaworskiego i Stefana Kulma-| — Słynny zbrodniarz. wW więzieniu central-|ziemi należącej „do paketna o zs rezer- Ateny d. 22. kwietnia. Z Saloniki do- od 1. maja 
tyckiage: koncepistami skarbowymi, nem w Caen zmarł w 87 r, niejaki Louis Desjar-|wowy klasy rolniczej tj, obrócenie jej na zaspo- noszą, że około Skopji nastąpiło starcie mię- | dwa eleganckie pokoje z przedpokojem na 


* Wiadomości policyjne z dnia 21go b. m.:|dinis, który niemniej jak 57 lat w więzieniu prze- 
Skradziono: Panu M. H. w marcu z pomieszkania | żył. Za życia figurował jako bohater w kryminali- 
1. 14 ul. Jagiellońska krótki złoty łańcuszek z 2 | stycznej literaturze. 
złotemi kntasikami, 2 pierścionki złote, jeden z du- 
żym furkusem a drugi ze szmaragdem, oba kamyki 


są brylancikami otoczone i kilka innych złotych | 1A! iali i | 
mnięgigosztownych pierścionków, złotą szpilkę eir Wiadomości literackie, naukowe l artystyczne, 


kojenie potrzeb tej klasy; 3) polepszenie stanu 
wszystkich robotników zgodnie z hygieną i wa- 
runkami moralnego rozwoju człowieka, 
Samorząd tak gubernij, powiatów jak i 
gmin, sprawowany przez przedstawicieli wybra” 
nych powszechnem tych miejscowości głosowa- 


dzy Albańczykami a wojskiem tureckiem. Z|dole w pałacu Wnych Ulanieckich, plac 
powodu tego wysłano z Saloniki posiłki do Halicki 1. 10. 


Skopji. Bliższą wiadomość powziąć można w admini- 
=== stracji Głaz. Nar. 


W teatrze hr. Skarbka 


W, Zi niem. — Przedstawiciele cr zawiadui wszyst- Dziś, w piątek dnia 22. kwietnia 1881, Ph e z 
bem i medalion złoty staroświeckiej roboty z malo-| — Tydzień Polski, pismo literackie nr. 16.|kiemi miejscowemi sprawami i maza M Biasi Jedyny występ p. Chomińskiego. art. teatr. warsz. Slużba eksp edy CYJNa 
widłem na perłowej macicy. — Panu W. ze stry zawiera: Niewola tatarska, przez H, Sienkiewicza. |z innemi guberniami tak, że kilka lub kilkana- Z E M S T AT 


chu l. 5 uli Ochronek futerko lisie pokryte sier dok.) — Buckle. — Serbowie łużyccy. — Smutna 
czkowem suknem, czarną sukienną czamarę i takież | wieść, wiersz przez Bolesława Jabłońskiego. — 


wielkich magazynów Printemps 


ście ich może stanowić pod względem samorządu komedja w 4 aktach Aleks. hr. Fredry 


: prowincję. została zorganizowaną. 
spodnie. wa W. J. ze sklepu 1. 28 ul. We- AE * KORE — Komedja w Palais-Royal Utworzenie oddzielnych organizacji co do W sobotę dnia 23, kwietnia 1881. Nadsyłać z ai A aea 
slarska suknie. , (dok. ronika naukowa. — Bibliografia, — | narodowości świadomych swych praw i poiedna-| Na dochód Czytelni akademickiej YJ J 


Wiadomości z krajn i ze świata. nie się z temi narodowościami. 


DO P* JULES JALUZOT 


w Paryżu. 


z uprzejmym współudziałem 


płacę | żąda. pani Romany Swięckiej (Popiel) 


a „ewa | POCZCIWI WIEŚNIACY 


Wiedeń 20. kwietnia, |_xtr. 


= Galicyjski bank hipoteczn, Listy za .-Cser.-Jass. IV. a | j 
Powszechny dług, pań- 00 ał . . 5 i z TAa a i, (4 100 zie y rad Ena sł. 4 KR TE, © 9546) v5 b0 | komedja w 4 aktach z franc. W. Sardou, przekład Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie- 
stwa (za 100 złr.) Banka aust.-węgierskiego po X A Rudolfa po 800 sł. w.a. 5 pr. G. Czernickiego. dzają i dobre segarki kieszonkowe nabyć sobie ży- 
Re tr wbank. B pro. | 7270 600 złr. . . . . . o HG YI Bodenored.alig öster. 5 pr. st, srobr, w. a. . . . . . [10025 -— czą, zalecamy frmę Ph. Fromm Rothenthurm- 
kol c" wsrebrze 5 p 31 85| Unionebank po 100 sir. . 141 15'143 26 Gal, Tow. kred. dieni Ipeni Rudolfa em. 1869 po 800 zł. 99 20 100 26 Przyjechali dnia 22. kwietnia 1881. strasse 9, vis à vis Wollzeile. Ilustrowane cenniki 


94 — 94 50 5 pro. sr. w. a 


78 60| 78 75 Verkehrsha 00 
Yerkekrsb ggl Radelfa em, 1872 po 300 zł. 


arów po 140 sł. HOTEL ZORZA: A. hr. Dziednszycki z Gród-|na żądanie gratis i franco. 


a IRSA po 250 zł.w.A. 4pr. |121 75/142 45 4 100 5 
p z m 500 „ » »5 » 14278 14 a sE, "a Y , [784 20,184 50| Galio, bank hipot. 6 pr. wa. 5 pro, sr, w. a. . . . 98 40) 9980|ka, G. hr. Friggeri z Florencji. J. hr. Komarnicki Cenny najtańsze w całej monarchii. 
ki żę! a 100 p np KA BC 171 — Akcje kolei » Zakł,kr.włoś.6 „ s Biedmiogrodzkiej za 200 złr. z Podola. E. Hosch ze Stryja. A, Jaroszyński z = 


Bank anstr. węg. m. k. 6 pr. 


6 pro „ . . « « . $1 —| 9126 | Podola mosk. B. Jendrzejowicz z Trybnszki. * E 
s „o, W a. By 


Li st. dom po 180 sł. 6pr. -1143 75) ATbrech jówki 
sty au po 120 Śp 143 Albrechta po 200 złe. Papiery loteryjne Pruszyński z Wołynia. O. Schnell z Firlejówki, H. 


Renta złota 11 pro. . . ——| ——| Alfoldzkiej po 200 zët. areke. 


zw A O RERAAANEA 
Ucznia do drukarni 


ma rl 92 70 kał. „a A j 
ż ` : Elżbiety |» 173 76 13450] Obligacje pierwszeństwa sztuka). Roubalet z Paryża. A. Hausner z Brodów. W K*| z ukończoną IV. klasą gimnazi 
ObBigacje indemnizacyjne Foniyhanda półnoonej po too [205502092] kol. (za 100 złr.) Zakład EA ea 184 - -1184 go | meniszek z Berna. 44448 przyjmuje Druk | zjalną lub * 
+ (za 100 złr.) shi Józefa ge” 200 [573 —|2380—| Albrechta po 800 zł. 5 pro. Klary po 40 złr. m. k. . | 4160 43_— HOTEL LANGA : D. Osers z Wiednia. L. Noe arnia Gazety Narodowej, 


94 80| 95 10) Insbruckie prem. poż. . « | 25— 
Keglevich aż 10 zir, m. k. | 17 zo 
66 50| Krakowska po 20 słr. m- k. | 20 


189 _|199 — aoi. W. M a. o o o 9 
ldzka 
szdl: W p 200 zł. 5 pr. 


wyjskie . . « ese 75101560) zł. w. a. . -. s. 
Boltówińskie . . . e. kt $ 99 —| Kolei gal. Karola Lud. po 200 


ica 


: ś > 853 CEJ CE AEF 
PA A zir. m, k.. . . « « « 12812528175] Czeska "<1PZSE w m © , T. Dworski z Przemyśla. F. Le- <IM CEJ ALE 
Inte publiczne papiery. Morswrsko -daląska (Gentral. | „| no f Blabiety po 5 pra m" * | 88 5 tem a ai 42 5 4 maA AEE rowa W. Korostefiki z Dobromila, az 5Ps. SSR. |an a 
Węgierska renta złota 6 pr. po po 200 złr. . . . . i 50) 29 45 a ©m.19625pr tr wa | Bodo Hi P po 40 złr. mk. . |3960. 4050 HOTEL WARSZAWSKI : L. Kunisch z Wie- << t PA qeg Ę M SSe Ë 
1 r. wa. „ . « . [1164011656 wy > Pr wada yc 18060 181 — » u erę * ska Radolfa po 10 zj ~ k, ża iz nik i e> pirg "= oh 45 EE FZZ 
J sa): „<A aO a 7 O . j : . rA t=] 
Weglera poa kob po1208ł. | | | Auste. pół. sach. po 200 atar. [305 75 206 26] Ferdynanda pół Bra nix. Moemin gan am Pia prem pok. |2—| 400] HOTEL LAZARUSA: S. Bermdiner i S. Re-| Sa 42| 2 EENIEBZE 
Węgierska por. i 100 sa w Sa %6 s » 1.8.,200 » 248 50 249 — n w 5 » wa. Ji01 261101 76] St. Genois po zir, m. k. | 4575) 4625] ches z Wiednia. szą SRS o BE SRPEN 
Turecka pożycz BA 40) fr. zp Rudolfa po 200 złr. srebr. {16625167 — ? a Ö w srebr. {107 50108 95| Stanistawowska (pożyczka) Eog traa E s8 a AR s 
P „kol. po 4° fr. | — —| — — Siedmiogr. po 200 zł. w. a. £r. 166 75 167 25| Głal. K. L. 500 zł. 5 pr. er. w.a. 1104 50) — — o 20 zir. w. A. - - » | 2850| 2450 Pociągi kolejowe <a Sag pał = 48 a 14 
Akcje b Staatseisanb,-Ges. 200 zł. wa. |818--31850] » IL em. 5 pro, . |10435i0t7g| Waldstein po 20 złr. m. k. | 3160 3260] Podług zegaru Iwo BYk A go [SEEE 
„ Akcje bankowe. Badbahn po 200 zł. sr. „ |114--|114 bo » IM em. 1871 300 [los —| — i Windischgrata po 20 zł. m.k. | 3950 40 — ODCHODZĄ ZE WORK lago. R |= „A gE E 
l pij po 200 i 120 ał. [136 20/136 40| Tramway wied. po 170 sł. [280 —)280 35 n „ IV.e.s 300zł.Bpr. f103—| — Dewizy 8-miesięczne. DO KRAKOWA: o godzini TOWA: gasaj Z pak ENIE 
odenored. Act. Qes. 200 zł. 245 501246 50 Węgiersko-galicyjski (Łapk. KLwow.-Cser.-J386. I. em. 1866 ewizy S Sei cA godzinie- 10 min. 50 przed północą 285 N g E~ AEC 
Zakład kredytowy dla handlu po 200 str. . o. . « |16560,166—| 300 zł. 6 pro. sr. w. a.. | 9525) 9576] Berlin 100 mark . . . e |5760|6770| Boś pośpieszny; o godz, 4. min. 58 rano pociąg BzES O Veo | fn 
i przomysiu . . . . . [817 80:818 20| Węgier. północ.-wschod. po Lwow.-Czer.-Jas, IL em. 1867 Frankfurt 100 mark. . » | 5760) 5779 mi wy, o godzinie 5 minut 9 po południu peciąg Śsz| © R bio ga 
Zakład irod. węgier. 300 złr. |801-—!80150| 200 zir. srebrem . . . |16476,16560] 300 zł. 5 pre. sr. w. @.. |100—.10050| Hamburg 100 mark . . e f 5760| 5770 DO CZEK a : A =. Om SkI| 85 E 
Towarz. eskont. niższo-austr. wyje. zachodn. (Westb.) po | Lw.-Osor.-Jass. III. am. 1868 Londyn 100 fnt, szterl. . |1180611895] 5 eeoa slowo 0 godz. 6 min. 50 rano, pociąg po- CEE OSa- i tśce 
po 500 łe. o... . {7985 i800 -— złe, W. A o o „ « |16876169--.] 800 sł. 6 pro. æ. w. a.. (676! 97 — 100 franków „ . - | 4660 4665 oska goiz ry 1 mięszany , LEGE leń e: 5 z E 


50 korcy amery- 
kańskich róż. kartofli, 
90 korcy cybulek 


do sprzedania po umiarkowanej cenid. 


Ks. K. kraśnicki, 


Podziękowanie. 
Za oddarie ostatniej usłagi śp. pro 
boszerowi i kxamikowi Antoniemu Ski 
bń:kiswu, skieds, JW. ks. infułatow 
Mesi goxi, WW. geminum kanonikó 
kapi uty. koężom i konwentcm, tud+te; 
punili -nosei odprowid ającej zwłoki zag- 


Gospodarz 


„gospodarz Mlody człowiek 


*zetelny, który gospodaro wał w więktzych b -„żenn obznejomiony gruntownie z go- 
dobrach, „poszukuje odpowiedniej posady k "ESR EUR A M kożeż iz Ea 
jaso administrator w kraja lub w zabra chunkowością, poszukują nezciwęgo zarob- 
tych prowincjach. Oferty pod H. 1877 dojky, Faskawe zgłoszenia przyjmuja pod a- 
Haasenstein & Vogler w Wrooła wiu.|dregem: Ne Z. post. rest. Bołszowce. 


łego na wieczny spoczynek, S%ezere Dpo-|,g, 
dęte A; Bodeinc A grier Fiad 2-2 w Koniiszkach zta Robatyn 
ZAC a TO e "SĘ TEZ U r N no es OULI8Z s pot a 
W» Lwowie d. 21. kwietnia 1881. | SE e -raiti Dwa piękne W dobrach Ponów ; 
E sma z 7 ! A 
Zmiana lokalu. 5 


PAZERA O T n ZZOZ WROC JC 
rze czytanie anonsów nie 
dojdzie chory do pewnego 
siania. czy ten lub ów środek Za- 
chwalany w gazetach dobry jest dla 
niego i czy pieniędzy swych nie wy: 

daje ostatecznie mapróżuo. Ażeby w 

tym labiryncie najrozmaitszych, a co 

dzień Dorych anonsów nie zbłądzić, 
poąd.ną byłaby dla każdego sumienna 
wskazówka w tym względzie. Zadaniu 
tomu odyowiada w zupełności broszur 
ka „Wyciąg bezpłatny”, znaną także 
pod tytniera: Przyjaciel chorych, 
którą Bobie każdy chory z c, k. uni- 
wersyte kiej ksiegarni w Wiedniu — 

k. k. Universitats-Buehhaudlung in 

Wien, Í., Stefansplatz Nr. 6, bez- 

zwłocznie sprowadzić powinien, bowiem 

w broszurce taj omówione są wyczer- 

pująco t ze znajomością rzeczy pewne 

i przez medycyną wskazane Środki lecz- 

nicze, tak Że każdemu choramu daną 

jest możność zastanowienia się i oce- 
nienia, który z tych środków jewt dla 
niego najodpowiedniejszym. Broszurkę 

tę rozsyła wię bezpłatnie i franco, a 

zamawisjący niema  przytem innych 

kosztów, jak tylko 2 ct. na kartę ko- 

raspondencyjną. 2283 5 —10 


LZS EEEE ZZA O 
RR 


LOBTEYXTE, (statottyo Jaworów) jest 
do mynajęcia od dnia 1. maja 188.: 


Propinacja, 


pałace 


w okolicy Lwowa z meblami lub bez, o 
kilkurastu pokojach, z pięknym parkiem, 
ogrodem warzywdym I owocowym, 89 z% 
bardzo przystępną cenę d) wynajęcia.| 
Bliższe warnnki w biurze J, Witoszyń 
skiej we Lwowie, Rynek l. 28, 

2406 1—3 


Trawe 


|Holens lanatus] 


korzec po 4 zir. w. a. 
poleca nowo założony handel nasion i krzewów 


Edmunda F. Riedla 
we LWOWIE. 2369 8-6 


RWT PERRY: CEN IRESUNN TY EYE: 
z PY z A T 


mz My RE LATA AWCE a” 2 


Niema więcej bolu zębów! 


LOGO zir. wyplacę tmu, kt by vo użyciu Galimanna CeSRBr= 


Leopold W archałowski 


budowniczy z upoważnieniem władz 
rządu zaprzysięgły rzeczoznawca 
owy 


ER 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres bu 
lownictwa wchodzące, przyjmuje prowa- 
lzecie robót tek w mieście Lwowie jako 
eż i na prowincji. 2290 12 —50 
Zamówienia przyjmuje Place Kapitul- 
1y l 2. I. piętro. Lwów. 


składająca się ze sześciu Varczem, z do- 

datkiem kilkunastu morgów pól i łąk 
Bliłsza wiadomość we Lwowie, 

Wałowa, nr. 25, w Parterze. 


ulica 


-~ 


— 
mn w 0 


Be Byczkił 


rasy podolskiej od 1%, do 2 lat sprzedaje ch 


Zarząd dóbr Horodenki. 


Poczta w miejsou i odpowiada na za- |$$ 
pytania. 2441 1-8 


Farlanderskie nici 


12142 do rokót 17-? 


CERIEL RZA WO TELC LOGA TYŁ 


jduksju, mia rażący dziąseł ani białości| 


, Nieznany tn dotąd — ua dworze csr- 
skim i w domach dostojnych w Petera- 
burgn używany 


BALSAM URALSKI 


(Uralskoj Bałzam) 


przyrządzony z żywicy drzewa na Uralu|JeZzuickiego, jest do wynająci: 


r Mili Zachariewicza g 


| 


ulicą, Kleina, 1. 753, obok ogrod»! BE 


Foty min 


CH 


eratne naturalne. 


rosidrego jaky niezawodny środek na poimieszizanie Mńwialateacja: w Pa 42, boul 
ako 7 EYA ńwinisteacja : 5 oul. Kosim 
$$ 0o? zębów A składające się z Dein l ok mak 


potoi, kachzi ete. Grande-Grille. Choroby 1ymtatyczne 
| crganów trawienia, zatory, wątroby i Głe- 
dziony, kamienia etc. 
Hopliini. Choroby organów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienie, 
„Brak apetytu, boleści żołądka. 
jelestims. Choroby krzyża, pęcherza, 


dziurawych i pękuięcjch, skuteczny naj 2402 2—5 
zębów, jest Jo nabycia w składzie komi. 
Sowym glównym w handlu p. Stachiewi 
6:4, plac Marjacki we Lwowie, na pro 
wincji w handli p. Adamowiezu w Bro 


Aa 


ij 


1786 2—8 Najtańsze i najleprze źródło do nabycia 


| l draków wszelkiego rodzaju u 


ś Juljusza Karpner 


f jdrakaruis, fabryka woreczków na próbki i 
B |2114 


Di zastępców 


Z powodu wyjazdu pończoszkowych, skiej wody na zęby, — flakon 1 złr., ciarpiał kiedy na ból :ębós. 
Jant caie bie Pim A Doa i Harldnderskie nici S. Goldmann & Cm. Wr ocław. 
aS keo oer An. wyrobu Boian Sdonlkone, Psńska cesarska woda ma zęby oddała mnie i moj j familii 


nieporównane usługi do pozbycia się osadu winnego u zębów, prsyczyniwszy 
się zarazem do tychfe utrzymania. 
Wieruszów, 17. maja 1880. 


mayera w Stuttgardzie, zaraz do sprze- 
dania nlica Czarneckiego 1. 28 I piętro. 


chorobliwych wypadkach braku 
menstruacji, w upławach, nie- 
dokrewności, w niektórych wys 
rety niepłodności, w osła- 
ienia norwowem it. p., tu- 
dzież w słabościach wenerycznych i 
skórnych, udziela skutecznej rady pod 
najściślejszą dyskrecją 
Specjalista ehorób tajemniexych i 
skórnych, praktyezny lekara 
wszech=medycyny 


J. FKurpiel 


przy ulicy Wałowej, liczba 3, I. pię- 


powizechnie lubiane z 
powodu swej wybor- 
nej jakości, są do 
nabycia wa wszystkich 
hurtownych 1 znsezajejszych han- 
disch austr. węg. monarchii. 
SET EDP ZERA pó] 


Jerzy Maluga, 
ces. rosyjski rzdea państwowy. 
Składy we Wiednu n Karola Rassa następ, Wallfiszegasze 3, i we 
Lwowie w apt. Zygm. Ruckera. 2116 1—3 


ICOOOCOO 


WYROBY SPEOYALNB. 
PARFUMERYA 


AUX VIOLETTES DE PARME 
ED. PINAUD 


Mydło., .... AUX VIOLETTES DE PARME 
Essencya dla 


Prawdziwe 


Pigułki Morisona 


tro, w godzinach od 9tej do Lżtej chustek...AUX VIOLETTES DE PARME 
przed, i od 2giej do Btej po południu. M| | Woda tuale- | ntrzymnjo na składzie 

Wchód i wychód tudzież czekal- towa .....AUR WIOLETTES DEPARNE| Apteka pod Gwiazdą 
nie soparowane. 2272 2--7 Pomada ,.. „AUR WIOLETTES DE PARME 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Para małych pudełek kosztuje 1 zł. 50 ct. 
Para większych pudełek kosztuje 3 zł. 50 ct. 


Olejek...... AUX VIOLETTES DE PARME |; 
P ryżo- 
wy.......AUZ VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyk ,. AUX VIOLETTESDE PARME 
37, Boulevard de Strasbourg, 37. | 


Ogłoszenie tymczasowe. 


Ctorym życzącym sobie pomocy 
i dyskrecjonalnego pobytn podczas 
słabości, udziela pomieszkania u siebie, 

Zamiejscowym odpowiada listo- 
wnie i wysyła lekarstwa. 


król. wyłącznie uprzyw.lajowana 


OB. 


towarów metalowych 
Leopolda W olfa 


we 


W dniach 3. do 5. Lipca b. r. odbędzie się podczas jar- 
marku w Ułaszkowcach wystawa rolnicza, urządzona staraniem 
oddziału Towarzystwa gospodarskiego  Buczacko-Ozorikowsko- 
Zaleszczyckiego. 

Wystawa obejmować będzie następujące trzy -działy : 

Dział I. Inwentarz żywy, konie, bydło, nierogacizna i drób. 

Dżiał II. Okazy nasion, pasz i karm wszelkiego rodzaju. 

Dział II. Maszyny i narzędzia rolnicze. 

Program szczegółowy ogłoszonym będzie wkrótce. 

Z Rady oddziała Buczacko-Czortkowsko Zaleszczyckiego 
Gnoiński przewodniczący. 


ZA L EWEBJ 
Dr. ADAMA MAJEWSKIEGO | 


Zakład wodoleczniczy wa Lwowie, 
(w Kiselce). 

Urządzony w spotób najodpowiedniejszy, położony ksrzystnie 
tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i 
przyjemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanłe z 
zupelnem zaopatrzeniem jakoteż tylko dochodzących 
da leczenia sę, któ e sią odbywa rauo od 6 do 8, i po poładnia 
godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 2381 2—6 


b od 4 do 8 


Fabryka 


Wiedniu, urządziła skład komisowy 


= 


2424 8—38 


En = 


; Ć ad = MH — 


trumien kruszcow 


w magazynie przyborów kościelnych 


Michała Dymeia we Lwowie. 


sprzędaje takowa po cenach fabrycznych jedynie z doliczeniem kosztn przewozu 
zł., 190 centim. 41 an e, 
80 do 


(140 oentim. 82 i 48 zł, 180 centim. 88, 42, 44, 5J, b5 
65, 94 zł, 200 cont. 44, 48, 51, B4, 6b, 70, 87, 110, 176 zł, dla dzieci od 
140 centim. 12, 14%,, 16, 18, 19%, 22, 24, B3 sł. 


Ortopedyczny zakład, " W*bmyag bisio yjodnia) 


| Przełożony zakładu mieszka w Samym zakładzie i prowad.i całe kiero- 
| 
I 
| 


wnietwa. Lekarskie leczenie przez przełożonego odaosi się do skrzywienia 
i przekształcenia ciała, niekształtności i zapaleń kości i stawów, skróceń su 


+. m REA RADA * k nod iż 
na it junior w Paryżu 
ps Grou j nio w yż 3 chych żył, ubytka i sparaliżowania mnszkułów. Krewni paejeuta mogą sobie 


Lie gr. i JĄ dowolnych wybrać lekarzy do konsyliam. Troskliwa opieka i atrzymanie wy- 
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czyzta i naturalna jest pori ckowżków tak w aan jukoteż wspólaych To oa Owiezania dk” 
karmem smacznym I pożywnym, zdrowym i wzmacniającym dla chorych, po- | styczne, nanka w dziedzicie umiejętności ścisłych, mory, muzyki. Bliższe 0 
siada własności hygieniczne manane i potwierdzone od dawna, ale nie ma È mówienia, konsnitacje, programy i przyjęcia w Zakładzie od godziny 4 6. 
produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liozniejszym . Dr.: Weil, c. k. radca i dyrektor. 
fałszerstwom. P. Payen sławny ehemik, członek Instytutu francuskiego w mm 


swej uozonej rozprawie © pokarmach do spożywania przez Ob 
wieszczenie. 


ludzi używanych tak określa własności. -Tapioki czystej i naturalnej, 

które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: | PrąwdziwaTapioka brazykjska ! nada Wousbwż 

czysta i naturalna w _mieżeń nie paje bynamniej smaku: i sapachu | Nader ważne Nader ważne dla każdego!| dla każdego. 

rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana amienia 4 psuje smak ply- |————————| . i i psy: UDO 

nów, rovi je mieprzyjemnemi 1888 28—26 zaion pewnej aay Ea ee pei nw, gi ść a > 
, 7 a~ . s R : 381 Ą p 4 F ożna, do SzZEdANIAJGNO aii 

Kapujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy aA E WEN Jednoczenio josteśjny Aa, En EE Ae który 
prawdziwej i czystej Tapióki i Gronlt, unikną fałszerstwa i oszukaństwa. nad 5 złr. towarów odbierze, dodać bezplatnie 


g w: Kotainy, E. Stockmar apt., N. Redyk 
W Józef Kc.us i E. Koler, 


W Niedzielski, w Brodach p. Chiinapau i 
MM. T. Frenz.s, w Brzeżanach p. B, Fa- 


y ch | 


| szezurowie W. Heinz apt, w Tarno 


i żowwki, M. Mf!ler i A Sklepiński xpt., 


paratów c GO c nę: 

jPoppa, i tylka te przyjmowała, które || guckera; w Kołomyi: 

hę È ; yi: w apt. obw. E Stenzla; 
| opatrzone są moją marką ochronną. — Nahlika; w Sokala: w apt. Jal. Hansberga. 

K bracia kazowscy, Wł. Tepa, K. Bayer 


Bapt., w Jazłowcu p. Twardowski apt., 


jp. Eugeu v. Wyuoczański apt, 


Z%iru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
tis) wydzielania białka w moczu. 
Banierire. Choroby krsyża, pęcherza 
„WE w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
oczu. 


i Żądać należy, aby nazwisko śró- 
tla znajdowało się na kapslach. 
Dostać można we Lwowie w aptece p. 


Piotra Mikołasch i E. Mendrochowitz iu 
p. Golńtbaam. 18495 4 23 


aga zde = zy DI. STAD. OMOJEŚSKI 
dach, p Kordeckiego w Źloczowia, p. G. 


Morawitea w Pudwoluczyskach, w aptee były asystent uniwersytetu Ja- 

p. o © Podi ajcach i winnyc»jgiellońskiego, ordynować będzie 
e: ach. 2862 1— + > 

sptek ac x podczas pory kąpielowej 


Dokładny opis i sposób użycia przy U „2. 
w Głetehćńbergu 


flaszeczkach. 
(w Styrji.) 


Cena fiaszeczki 60 ct. `~ 
SKIT TZACENK 


JAJĄCA CHOROBA 


woreczków na próbki 


24 5 2—8 


książek kontowych, w Pradze, E!isabeth- 
strasse, Nr. 18. B—R 
Posznkuje się rzeielnych 


Liczne świadec- " Mednłe 
twa, pierws, zna- 4 na różnych Choroba ruzpocz, na się małemi nieprawidłościami 
komitości med. żołądka, jednakowoż jażeli zostanie zauie tbaną, opanc= 


wystawach. 


Przez 30 lat wypróbowana 


ANAIETYNOWA woda do nst 


de. J. G: Poppa, 
c.k. u droruago, dentysty 
we Wiednia, I, 
Bognergańse 2. 
Radyzalny środek leczą. 
cy każde ból”zębów, jako- 


wuje cały organizm ciała, mianowicie; ».rki, wąt"obą, 
w. ogóle cały system trawienia, przytem czyni istnienie 
nieznośnem i tylko Śmierć może położyć kres. temu 
cierpionin. Często sami pacjenci n'e poznają się na cho- 
robie. Lecz gdy cierpiący sım siebiu zapyta, wtedy 
będzie w atanie wyprowadzić konkluzję, gdzie i jakiego 
rodzaju jest jego cierpienie. 

Pyłanic: Czy czuję bolś:i, czy azaję ciśnienie, tro- 
dnosć przy oddechamu po jedzaniu? Czy gzaję ciężzość 
w połączeniu z zawrotem gtowy? Czy ocży mają żółt: 
zacienienie? Czy przy przebudzeniu.wię niemam na ję- 
zysu, podniebieniu i zębach gentoj śliny, połączonej z 
nieprzyjemnym smakiem w ustach? Cay nie czują bo- 
leści w bokach lub grzbiecie? Czy nie jest w prawym 
boku wypełnienie t.go rodzaju, jak gdyby się wątroba 
powiększała? Czy niecznję zaużenia lub zawrotu głowy 
gdy stanę prosto? Czy wydzielenia nerek są mniej lub 
więcej załarbowaue, połączone z osadem dostrzegalnym 


Wieika flaszka po zł. 1.40, Średnia 
po Zł 1, a mala po ct. BO. 


roślinny proszek na zęby czyni w naczyni j stoj 

p i RU yniu dłażej stojącem? Czy po społycin traw 

al po krótkiem nżyciu zęby mienią” trawienie folget" e Jonk z wzd din Fea x? dzy mis 

S| ondzika GAĆ uszkodzenia. Cona ki wytwarzają się wiatry, lub odbijanie? Czy nie bywa 

z 9 t. często bicie sorca? Te rozmaite obja i h j i - 
h orcas Ai Jawy nie przychodzą jednocześnie, ale przsz dłuż 

-i pi E r i 20 im = szy czes trapią uierpiącego i są zwiastunami bardzo ciążkiej choroby. 

E| środek e A A S, zębów. Gdy się przez dłuższy Cząz na chorobę nie zwraca uwagi, to sprawia suchy 

5 | arontatybzga Posl Auzi Wit kasz.l, połączony z nudnościami, Po niejakim czasie skóra staje się suchą i prsy- 

=| najs a Ae P EEEo pih „biera brudną barwę brunatną; nA rękach i nogach wystepuja zawsze zimny pot. Ww 

zj J y bornieje 7 > kak if miarę jak postępuje choroba wątroby i nerek, okazują się także boleści reummatycana 

gnowania 1 utrzymania ustnej 19) > wtedy szybkia leczenie tej trapiącej st i 

| *rohówa kuta ków gł | szyDal a j trapiącej choroby Y się bazoġyšecznom. 

2 1 GDÓW, "o R Najważniejszem jest to, aby tę chorobę szybko i natychmiast leczyć, zar.z z 

> |płomba do zębów, praktyczny ik -gzątka jej powatauia, co da się zrobić j ilości ; 

Ea dn środek o Zaplamikć pcozątka jej pow i a wię Z + za pomocą małej ilości lekarstwa, które 

Zn A J Ai Pi PAN ch | uważa się za prawdziwy Środek na nsnnięcie całej choroby, a temsamem przywrócić 

Lo) ania przez glebie samego próny apetyt i narządy trawionia do właściwego stauu prawidłowego. Choroba ta nazywa 


żębów. Csna szkatułki zir. 240. 
4 |Mydło ziołowe najprzyjamniejszy 
Gą i najlepszy rodek do upiększenia 
l skóry. Cena 30 ct. 

Uprasza: się P. T. Publi zność, a 
żeby wyraźnie Żądała przy kupnie pre- 


się „Cierpieniem wątroby* a. najwlaściwszem i najpownisjazem lekarstwem 
„Shiker-Eustrakt* roślinny preparat, zrobiony w Ameryce dla właściciela A. 
J. Witte w Nowym Jorku, Loudynta i Fraukfurcie nad Menem. Lekarstwo to godsi 


w samo sedno choroby i pokonywa ją znpełaie w calym systemie. 


Cena flaszki 1 złr. 25 ct. 


Składy we Lwowte: w apt. Piotra Mikolascha, K. Krzyżanowskieg», Z 
w Przemyślu: w apt. Wład. 


GAY żart dl = H r i 1977 1—8 

i U : apt illinga, ) 1 a 

I yt. pp. Mlitolescha, J Boisera, Zyga I W laŚciciel A. J. White Frankfurt n. M. 
Ruckeia. Jakóba Pipesa, I. Krzyża- É ewocowowm TERR ANARE : : 


Wnowski, H. Blumenfald apt., K. Strzy- 


PIGUŁ KI 


z 
ROŚLINY MATICO _ 
PP. GBETI A UE/T et Tie, Aptekarzy w Paryżu. 


8, ulica Vivienne. 
"Wszelkie kapsnłki, które w powłoce klejowste żawierą ją balsam 
w stanie płynnym. sprawiają odbijanie, psdłości i boleści Í 
kapsułki z Zasllay Matico pana Grimadit Ble sprawiają a sa AT 
Hh niedogodności, poniawsż żawierają kopaiwę w stania stalym a mym 
w połączeniu z esencja Matico. Powłoczka klejowąta się łatwo 
w trzewach a nie w źołądku i dlatego to kapantki te ją dziesięć razy 
silniej jak wszelkie inne przeciw rzaczącczeji nawet ohronicznym i zada- 
wnionym. 
Dis miknienia licznych fałszerstw i naśiadownictwa, żądać aby stampal 
radong francuzki kolore niebieski. RY do prawa £ 28 Tistopada 
, miarka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały mię na 


4 
jednej etykiecie. 
Peqtać matna w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


& Leon, Fr. Skatski & Leon. W KRA- 
KOWIE: J. Trauczyński apt., J. Fenz, 


Ñ apt., w Belaie p. Hrymak, w Białej p. 
z w Róbrca. A) 
M ędlioki apt, w Bochni F. Reiss i p. 


denhecht, w Buc.aczm p. C. Lewicki, 
w Dobromiln p. Grotowski apb, w 
| Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt. i K. 


Bayer, w Grybowie p. Muszyński, w 
Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p 


(LERIRAZADAKILOKATIIT TM 


Lachowicz apt., w Jarosławiu J Rohm, 


ELALI Titti tr 


lirrati 


w Kołomyi E. Stenzel apt, w Krynicy 
jp. M. Nitrybit ajt., w Monasterzyskach 
p. Żarski, w Nowym Sączu p. Koster- 
(kiewiczówa wdowa, Ig. Garan, S. Licht- 
man, w Oświęcimie J. Grzystecki apt., 
w Przemyślu Fr. Nahlik apt., p. Gaj- 
deczka, p. Kozłowski i p. Męąchalski, 
jw Przeworsku p. Świtalski apt., w Ii- $ 
f dowcach p. B. Teichmann, w Rawie p. 
|Jan Distl aptekarz, w Rzeszowie B. J 
Suhaiter i syn i Kalinowski apt, w 
Samborze J. Kriegneisen gpt., w Sano- 
kn.J. Zarewicz apt, w Stryja p. Dra 
| gowski apt. i p. J. D. Nussenblatt, w 


dliiiit 


EIIAAAPEIDIINEAIIAEDAAARPIAIIATLALATESADAIJI IILL IPELAAYHIIEIILASINNINEIRIIIITITIY 
Wu Lvowia d nabywa w aptowaoh pp. Piotra Mikolssoba, Z. Backer i 


\ 


0 BoixerR. 


as Naturalny "© 
Biliński szczaw! 


najdonioślejszy reprezentant szeckawów alkalicznych (na 
10000 części zawiera/83,6339 natranu węglanego, podnosi o0 rokn swoję 
sławą doświadczoną jako zdrój leczniczy, przez lekarzy powszechnie zamiilst 
Źródła Vichy ordynowany, przytem jako napój orzeźwiający i przyjemny. 
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. 


M.-F. L. Industrie Direction w Bilin (Czechy.) 
mn n y 2 . > ce i 
BRZADIBRRRASKAZADALRZARSAZRAARRANRAR ARA 
Gł eg” Dotąd nie przenyżazony: "SĘ 


e. k. wytącznie upizyw. prawdziwy, czyszczony 


ATROBY 


polu J. Jamrógiawicz apt., w Tarnowie 
JE, Rank apt., p. W. T. A. Wielogórski, 
w Wadowicach p Foltin. w Zaleszczy- 
kach p Koirębski, w Żółkwi p. Nah: 
lik w Stanisławowie p. Amirowicz apt., 
|w Źywca p. Blumenthal apt , w Busku 


s 
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Skład we Lwowie w aptece E. Krzyżanowskiego i Piotra Mikolascha, rezbieralny piecek de „gożowania. 

5 par najlepszych jedwabnych skarpetek dla mężczyza 54 ct. 

& sztuk najl. nicianych chusteczek batyst obr. z monogr. jedw. pstro kaft. 1 złr. 

30 sztuk wiedenskich obrazków typowych 1 złr. - 

Prawdz. fajka piankowa, doskon. wykoń., okuta sr: brem z dług. cybuckem wiśn, 65 ct. 

Para lichtarzy ze. srebra chińs., wysokie, piękne, cyzelowane, para 1 zł. 20 ct. 

Obrós adamaszkowy' prawdz. niciany, w kwiaty przerabiany, sztuka 65 ct. 

: |Serweta do tegoż odpowiedna 11 ot. > 

Srebrny 18 lut. łańcuszek do zegarka, z ogniwkami lub fasonu pancerzowego, Sztuka 
1 zł. 60 ct. Zwracamy na to nwagę, Że kałdy łań:uszek jest cechowany przez 

; o. k, urząd menniczy. 

P |Pyszne srebrne kólczyki dla pań lub dziecł para 60 et. Takowe z najlepszego złota, 
grube, pięknie emailowane, para 1 zł. 70 ot. 

Krzyżyki srebrne na płytce złotej, sztuka 1 zł. 50 ot. 

Garnitur guzików manszet. lib do półkoszulka z najl. srebra z emaiłą, garn, zł. 2.80. 

„ Gdyby powyższe towary nie były z prawdziwego złota lnb srebra, w takim 

razie zwracamy pieniądze. 

Prawdziwa żłota wstążka do zegarka, pięknej roboty, sztuka 1 zł. 80 ot. 

Prawdziwy sygnet słóty z kamieniem, ciężki, dla mężczyzn wielki, dla pań, węży” 

kowaty lub podwójny, sztuka zł. 1.50. (Jeżeli sygnet lub łańcuszek nie byłby 

złoty lub srebrny, oddajemy natychmiast pieniądze). > - 

Dokładnie idący zegarek x niklu srebrnego, pozłacany, z łańcuszkiem, kluczykiem, 

. L szkatniką, gwarancją B-lotnią, sztnka złr. 2.30. 

Prawde. frane, budzik, dokładnie zreg. z bronzu mosięś. sł. 1,50. Gwar. 8-letnia. 

Wiedeźski megar pendnłowy £ przynależyt,, ładnie zrobiony, sat, 96 ot. 2-let, gwar- 

Zegar aałonowy pyszny, Ww wielkich ramach, z imitow. hebanu i pozłecony, z przy. 

' z zajeżytcściami gł. 2.80 5-letnia gear. Takie same w nocy świecące zl. 2.90, 

Najlepsze garnitury stołowe zo srebra Dritania, składające się z 6 nożów, 6 widel: 

ców, 6 łyłek ciężkich, 6 łyłeczek, ohochla, chochelka, sitko, 2 kubki na jaja. 

pierwszoj jakości, rax. sł. 6.50, daw. sł. 720. Te garnitury dla 12 osób zł. 6.50] 

Qukierniozka s prawda. srebra chinskiego, plastycznie wykończona , ną wieku z pig- 
kną figurą z litego srebra chińskiego, sztnka zł. 1.30. 

Prawdziwe lniane przefcierądło, nader wielkie, bez szwu, sztuka zł. 1 60. 

Do nabycia za zaliczką lub za nadesłaniem gotówki przekazem u 


Müller, Geschäftsleiter, 


G. k. uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Iwowie 
wydaje 
od dnia 41. stycznia 4884 POCZĄWSZY H 


Asygnaty kasowe 


3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniuŃ 
4 ” 1 60 1 3} i 


Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4h pro- $ 
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze- § 
niem, będą oprocentowane od dnia 1. marca 1881 
począwszy tylko po 40/, z zatrzymaniem dotychczaso= 
wego terminu wypowiedzenia. 


Lwów 1. stycznia 1881. 


SED KEKROGSEK AGO DAD: 


Dyrekcja. Wiedeń, Kaiser Josefstrasse, 32, biuro 24. 
(Przedruk nie będzie opłacony). 2253 4—7 Bmw” Coby się niepodobało , będzie natychmiast wymienione jaką onąć d je 


stej rzetelności. 


JA 9 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman i 


- AE NCAA eraa EE 


Odpowiedzialny tedalktar J: 


preparowany przez Wilhelma Maager we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości mędyczne rozbierany i jako łatwy do strawienia także dzie- 
ciom szczególnie zalecony i ord nowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy uznany 
środek*] przeciw słabościOm piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, ozyrakom, wyrsutom na- 
skórnym, słabościom graczyłowym, osłabieniom itp. Flaszka po L zł. w moim składzie 
fabrycznym. ; Wien, Henmarkt Nr. 8**] lub w najznaczniejszychaptekach i a EE. ch 
w monarchii. 53 5— 

We Lwowie u Piotra Mikolascha J. Beisera, Z. Ruckera, apt., H. Blumenfelda, K. Krzy- 8% 
łanowskiego, apt, St, Markiewicza, W. Marszałkiewicza, K. Klimowieza, K. Bałłabana, Bara- 
nów: J. Fraenkla, kup., Bochnia: F. Reiss apt, w Boissowcach M. Schenkelbnch kup., Brody : 
Ed. Liszka, K., B. Witosławski apt, i E. Grinspan apt., Breedany: W. Kordecki apt., J. Margis 
Los, B, Fadenhecht, kupcy. Budsanów: D. Jasiński apt. Czortków: L. Nos wdowa apte, Markus 
Brennholz, kupiec. Drohobycz: L. Dobrzyniecki, H: Blnmenfeld apt. Dzików: Chawe Glanz ku- 
Piec. Horodenka : M. Aksentowicz, apt., SB. Offenberger, kupcy. Jarosław: J. Bohm apt. Ja- 
worów : L, Lachowicz Apis Koluss: Eisig Bienenfeld, Kiwa Littmann kup. Kołomyja: Dawid Kra- 
mer, M, Bolchower J. S. Friedmann, Hersch Chayes, Sam. Hermann, St. Beresnicki, kup., Ab. 
Dawid Landesberg kup., Kopyczyńce: J. Markiewicz kup. Kossów: Markus Kami], È. Litman, 
kup. Kraków: J, Trauczyński, W. Redyk, F. Gralewski, K. Wiszniewski, E. Radler apt., Jan, 
Janiga, St. Fsintuch kup, Podgórse: J. Skakalski apt. Krakowiec: J. Wł. Lobos apt. Kutty: 
Alter Sekler, Leib Kahlmann, A. H. Weiser, M. Regenbogen kup. Lutowiska: Moses Majer Bchmerler. e: 
St. Miedlicki apt., Leiser Morgenstern kupiec. Moścsska; 8. Eisenberg kupiec. Myslenices Mosel Gnttmann kupiec. 
Nowy Sącz Karol Laur knpiec. Oświęcim: J. Grzesicki apt. Przemyśl: M. Kozłowski, Sam. Baran, M. Krog, 8. 
Syrop, A. Rabinowicz kup: Przemyślany: E. Baranowski apt. Radowce: O. Alth, J. Bossignan, Decano api, Ba 
GRO: M. Smychowski apt. Rostokś: K. Scheinhorn kup. Hsessów; A. Karpiński apts J. 

ambor: J. Aleksiowioz mpt. Ant. Kromer, B. Zuławski kup, S. Schneid kup. Sieniawa: Chaim te. © 
Teitelbaum, kupiec. Skała: J. Weldberg, kup. owiatyn: Ed. Böhm kup. Sokal; W. Semetkowaki kup. Stanisla- 
wów: J. Macnra, A.Baill apt., Kalman Jonas, Chaim Halpern, Noachim Halpern, Bfr. Wagelstein kap., Wilhelm 
Waldeck kup. Stresliska nowe: Osian Henne kup. Sucsawa: J. Jachor apt., Berl Terker kup. Tarnopol: F. Jam» 
róglewicz ap. A. Buchelt apt., A. Morawetza spadkob. i Karol Fr. Popowicz cy Tarnów: L. Chodsoki apts H. 
Wittmajer, W. Müldneri 8p, F. Leszczyński, Trembowła: St. Lipnicki apt. Wiciicska; F, Bruno Mieczyński apt. 
Wisnica: J. Kubickiego wdowa, H. Modenie apt., Izydor Kanner kup. -Załośce: M, 8. Mossozyzker kup. Zbarad: 
Sindel-Segal kup. Złoczów: Jos. Gold kup. Żurawno; L, Postępski apt. Zywiec A. Heczko % Golecki, A. Blumen- 


dh Mnarora. AŻ biodz a oazie AJ : 
ike ta das A Jaka prawdzh a E, raba Mangera wap obmicBo uawałać, które na rm mają etykietę, kapaią zka | 
przepia ukbycia s aasw iski a M P F e A 
Tamż duje sią głó kład dla austro- . monarchii bandaż weginowych rodzaju potrzeb £ 
fabryki w e = fabryki Sozodont, Hall Ruolke Sew-Jork iz fabryki Tara Hartenstein % Ów Chema$e. 
3Z%55- YGWSSYSBGSASSE 1SGW5SGSESSBWBWSSW 
PONT Wt. i J LOW. S OLR EOG JI ORO CEA m M 
Dobrzański. 


thal aptekarz, 
) W najaowskysh czaBAch »apełniaja do trójkatnych flaszek alektóce handie zwykły i niecy<asESONY 
a 
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DWORU SAN "7 


Z drukarni „Gas. Nar.“ 
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